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We Lwowie, Wtorek dnia 9. Lipca 1867.

Manuskrypta nie zwracaja się, lecz bywają niszczone.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuj
W e  L w o w i e : Bióro Administracji G a ­

z e t y  41 r o d o w e j  przy ulicy Nowci pod 
liczbą 291. W  K r a k o w i e :  Księgarnia /'•* 
ze/a Czecha w rynkn. W  P a r y ż u :  na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow­
ski, rue du pontde Lodi Nr.l .  Wre W ie d n iu :  
p. A> Oppehk, Wollzoile, 22; tudzież pp.Haasen- 
stein ty Fogler, Wollzeilo 9. W  F r a n k f u r ­
cie nad Menem illam burga: pp. //a«- 
senatem ty Fogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się z-\ opłatą C

Bcnt od miejsca objętości jednego wier.aa 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt za każdorazowe umieszczenie.

LISTY REKLAMACYJNE uieopieczęto 
wane nie ulegają frankowaniu.

Dzienniki niemieckie o konstytucji 
Austrji.

Gdybyśmy chcieli polemizować ze wszy- 
stkiemi wystąpieniami dzienników wiedeńskich, 
albo wprost przeciw nam zwróconemi, albo też 
konkludująeemi swoje ogólne roztrząsapie na 
temat konstytucjonalizmu, w sposób najdotkli­
wiej obrażający nasze uczucia, prawa nasze, a 
poniewierający interesami naszemi, wtedy .zmę­
czylibyśmy czytelników naszych i napoili ich 
żółcią, tak jak  sami nią pojeni jesteśmy 
zmuszeni z dziennikarskiego obowiązku naszego 
grzebać się w tych deklamacjach niechęci, 
stronniczości i zaślepienia. Są wprawdzie i w 
prasie wiedeńskiej wyjątki^ że zacytujemy De- 
batte, które p r z e c iw  nanp nie występują, a  cza­
sem adwokatują nawet interesom naszym, lecz 
czemuż nie przychodzi im na myśl przeciw 
współtowarzyszom wystąpić, gdy ci wspólną 
kompromitują sprawę? Wszak na nich cięży 
głównie ten obowiązek, i głos ich byłby dono- 
śniejszym, skuteczniejszym od naszego, i wspól­
na sprawa zyskałaby na tem nie pomału.

Dzienniki pruskie, żywo się zajmują Austrją, 
jes t  to rzecz bardzo naturalna, bo zawsze j e ­
szcze widzą w niej rywala, czyhającego na nie­
pomyślne dla Prus okoliczności. Dla tego więc 
żywo je zajmuje wszystko co cesarstwa dotyczę, 
nie wyłączając i tyle ważnej sprawy wewnętrz- 
nej jego organizacji. Idąc za popędem od króla i 
za wskazówkami wszystko wiedzącego ministra, 
nie potakują ultragermaóskim usiłowaniom w Au­
strji. Obecnie zaś opisując ułożenie się stron­
nictw w wiedeńskiej Radzie państwa, wykazują 
nie małe znaczenie grup polskiej i slowiańsko- 
tyrołskiej, zalecając stronnictwu niemieckiemu 
uwzględnienie drażliwych uczuć mniejszości. Ga­
zeta Votta namawia do pojednania i nmiarko-
wania.

Wystąpienia te prasy pruskiej, czysto oko­
licznościowe zresztą, wystarczają, aby poruszyć 
do dna nczucia przychylnej Prusom N. fr , Presse. 
Zżyma się ona, że śmią do poiednania nama­
wiać stronnictwo niemieckie rajcharatu. Stawia 
za pewnik, że szkodliwą dla Austrji jest u t o ­
p i ą  starać się wszystkie części monarchii za 
spokoić, choćby też na drodze „wielkiej polity­
cznej wolności.44 Przypomina pruskim organom, 
jak  pruskie rządy i parlamenta poczynały sobie 
z polskiemi protestacjami. Uznaje, że tak samo 
i w Austrji postępować wypada. Nareszcie za­
pewnia, że dla tego tylko nawrócono się we 
Wiedniu do dualizmu, aby właśnie nniknąć 
wszelkich federalistycznyeh zachcianek. Z dua­
lizmu zaś obecnie p o d w ó j n y ,  podług K, /r. 
Prm e , w y p a d a  o b o w i ą z e k  d l a  N i e m ­
c ó w  centralizowania i majoryzowania, który oni 
spełnią do ostatka.

Mamy do czynienia więc z doktryuą sko­
stniałą i nieubłaganą, która nawet na przyszłość 
żadnej niepozostawia nadziei. Pominęlibyśmy je ­
dnakże i to wystąpienie wiedeńskiego organu bez 
wzmianki z naszej strony, j*k tyle innych pomi­
jamy, gdyby nie świadomość, że ścisły istnieje 
związek między koryfeuszami niemieckiej więk­
szości, a centraiistyeznemi dziennikami Wiednia, 
i gdyby nie przekonanie, że wykształcanie się te 
orji majorizowania w dziennikach, zamieni i zacho­
wanie się wszechwładnej większości w rajchs- 
racie, dotąd dopuszczającej jeszcze traktowania, 
w takiż sam nieprzystępny i  ̂zgubny systemat 
doktrynerski. Wtedy, wszelki opór systemato- 
wi stawiany, do większej tylko prowadzić be 
dzie zaciekłości, i do antagonizmu, który na 
drodze konstytucyjnej załatwić się już nie da.

Zaradzić smutnym następstwom, które naj- 
szkodliwiej oddziałać będą musiały na siłę pań­
stwową, na byt oddzielnych prowicyj — jest o- 
bowiązkiem naglącym delegacyj sejmowych do 
rajebsratu, nie wchodzących w skład większości 
niemieckiej. — Drobna polityka m c  w tym ra ­
zie nie pomoże, ściąga  ̂ona tylko podejrzenie 
o nieszczerość wystąpień, i rodzi rozdrażnienie. 
Dziś gorzej stoimy w rajchsracie, niż pierwsze­
go dnia po otwarciu Rady. Przychodzi czas j a ­
snego postawienia rachunku. Przychodzi czas 
wystąpienia wśród Rady państwa otwarcie z temi 
żądaniami, które kraj powierzył moralnie swoim 
mandatarinszom, a zanim dzieło poprawy lutowej 
konstytucji gotowem będzie w rajchsracie, wypada 
krokiem samodzielnym wyjaśnić, jakie to okre­
ślenia stosnnków wśród praw zasadniczych kon 
stytucji znajdować się podług nas winny, aby 
ona była formą obejmującą wszystkie elemepta 
państwowej potęgi, i dopuszczającą ieh samodziel 
ny rozwój, ku ogólnemu pożytkowi monarchii 
Wtedy ślad przynajmiej pozostanie, jak  pojmo­
waliśmy dzieło ukonstytuowania Austrji, zaró 
wno dalecy od doktrynaryzmu federalistycznego 
ja k  i od gonienia za drobnemi koncesjami. 
y fte d y , gdyby nie uwzględniono zapatrywań 
gię naszych, pozostanie przynajmniej wskazany 
pożliwy grunt porozumienia w przyszłości. Spra­
n a  przekształcenia się Austrji, jeśli dzieło 
rajebsratowę nie wyda owoców, nie zostanie 
wystawioną na grę przypadkowych wpływów; 
wtedy staniemy na stanowisku, na którym w 

olanej chwili znajdą się wszyscy, którym idzie

o całość praw dla człowieka najdroższych i o 
rzeczywistą potęgę państwa ochraniającego te 
prawa i dobra — a nie o czczy system at z 
szumnym niemieckim nadpisem.

Grłosy z kraju.
(W- sprawie galie. Towarzystwa kredytowego). .

Bochnia dnia 5. lipca.
(i£). Po długiem milczeniu naszem, niech 

nam wolno będzie odezwać się w sprawie kra­
jowego Instytutu kredytowego, która, o ile z róż­
nych odzywających się publicznie głosów sądzić 
można, nie zdaje się być dokładnie znaną. Za- 
siągnąwszy u autentycznego źródła potrzebnych 
wyjaśnień, pozwalamy sobie udzielić ich sza­
nownej publiczności.

Po odbytem w roku 1845., wraz z ostatnim 
sejmem stanowym, trzeciem i ostatniem ogólnem 
zgromadzeniu, na podstawie §. 89. ustaw ze- 
branem , nie przestała dyrekcja pracować nad 
możnością przerwania wiadomego prowizorjum, 
które po tem zebraniu nastąpiło.

Dopiero w r. 1861. usiłowania jej uwień­
czone zostały pożądanym skutkiem, przez zwo­
łanie nadzwyczajnego ogólnego zgromadzenia, 
którego zadaniem, przez Wys. rząd wytkniętem 
było : z a s t a n o w i ć  s i ę  n a d  z m i a n a m i  
w u s t a w a c h  k o n  i e e z n e m i ,  p o  u c h y ­
l e n i u  d a w n e j  i n s t y t u c j i  s t a n o w e j ,  
n a  k t ó r e j  o p i e r a j ą  s i ę  t e  u s t a w y .

Mając to ograniczone zadanie wytknięte, 
zgromadzenie nadzwyczajne, na które zwołani 
zostali wszyscy właściciele tabularni Galicji i 
Bukowiny, zajęło się prócz nieodzownych wy­
borów , tudzież ustalenia prowizorycznego do 
owego czasu e ta tu , jedynie tylko postanowie­
niem składu przyszłej reprezentacji Towarzy­
stwa, t. j .  zmiany §. 89. ustaw, dalej ustaleniem 
rękojmji w §. 75 &) dotąd na funduszu domesty- 
kalnym opartej, wreszcie ułatwieniem dla wła­
ścicieli tabularnych krakowskich, ahy mogli 
przystąpić z dobrami swemi do Towarzystwa.

Dotyczące uchwały przedłożone zostały W. 
rządowi w wrześniu 1861, przez co sprawa ta 
wyszła z zakresu działania dyrekcji. Przedłoże­
nie to nastąpiło z tem przekonaniem, że uchwa­
ły te uzyskają wprost najwyższą sankcję, z omi­
nięciem wymaganej w §. 90 zgody sejmu. Na­
dzieja ta zdawała się tembardziej uzasadnioną, 
ile że ówczesny sejm nie był już s t a n o w y  m, 
a przeto nie tym, za którego pośrednictwem i 
gwarancją powstał Instytut kredytowy. Przeci­
wnie, sejm w nowym składzie na podstawie 
wyborów złożony, mający przeto wiele innoro- 
dnyeh od poprzednich stanów elementów, nie 
zdawał się być powołanym do zastąpienia sta­
nów w sprawach Towarzystwa kredytowego. 
Zdanie to znaehodziło poniekąd poparcie w spo­
sobie, w jaki owe nadzwyczajne ogólne zgroma­
dź nie, t. j. z ominięciem §fu 89 ustaw, zebrane 
zostało.

Najj. Pan jednak zezwoliwszy na to osta­
tnie, konieczne — bo głównej, żywotnej kwesfji 
dotyczące naruszenie ustaw, w mądrości swojej 
nie dopuśeił dalszego przekroczenia tychże i roz­
kazał, aby co do wyrzeczenia sejmu postąpiono 
podług §. 90 ustaw.

W końcu więc r, 1862 W. rząd przedłożył 
owe uchwały zebranemu naówezas sejmowi kra­
jowemu. Jednakże zaszłe z początkiem r. 1863 
wypadki, pociągające za sobą zawieszenie czyn­
ności sejmowych, niedozwoliły załatwić tej spra­
wy, która dopiero w styczniu 1866 przyszła po­
wtórnie na porządek dzienny sejmu krajowego.

Powzięte przez nasz sejm uchwały zakomu­
nikowane zostały sejmowi bukowińskiemu z po­
wodu, iż dobra tabularne bnkowińskie w soli­
darną rękojmję wchodzą.

Gdy jednak zapadła w lutym 1866 roku nad 
tym przedmiotem uchwała sejmu bukowińskiego 
nic stanowczego nie orzekła, przeto przedmiot 
musiał po trzeci raz być wniesionym do sejmu 
krajowego, który go ostatecznie dnia 17. kwie 
tnia 1866 rozstrzygnął. Ztąd mnsiała ta skrawa 
przejść dopiero przez alembiki rady stanu i mi­
ni terstw, aby mogła być przedłożona do naj­
wyższej sankcji.

W czasie, gdy sprawa ta powróciła z sej­
mu bukowińskiego, prezydjum namiestnictwa 
wezwało dyrekcję, aby na podstawie uchwał 
nadzwyczajnego ogólnego zgromadzenia i zako 
munikowanych uwag rządu, ułożyła ostatecznie 
ordynację wyborczą z rozkładem delegatów na 
pojedyńcze obwody.

Dyrekcja czyniąc zadość temu polecenin, pro­
siła zarazem o nzyskanie zatwierdzenia ordynacji 
wyborczej, a przez to umożliwienia jak  najpręd­
szego zwołania regularnego ogólnego zgroma­
dzenia, chociażby nawet owe przedłożone do naj­
wyższej sankcji wnioski nie uzyskały jeszcze tejże; 
motywując tę prośbę tem, że nadzwyczajne ogólne 
zgromadzenie mając wytknięty zakres obrad, nie 
mogło przedstawić wszystkich do rozwoju insty­
tucji potrzebnych zmian w ustaw ach , które mo­
głyby być przez zebrać się mające już regular­
ne zgromadzenie rozpoznane, i powziętemi na 
temże uchwałami, uehwały poprzednie, jeszeze 
przed uzyskaniem dla tych ostatnich najwyższej

sankcji — uzupełnione, a tym sposobem do razu 
zupełna zmiana ustaw uzyskana.

Lecz z otrzymanego teraz reskryptu Wys. 
rządu widać, że ta prośba dyrekcji nie znalazła 
uwzględnienia, że nawet zupełnie pominiętą być 
musiała, gdyż te same, poprzednio jej udzielone 
i przez nią omówione uwagi Wys. rządu, na no­
wo powtórzone zostały.

Wypadek ten nadzwyczaj utrudni przyspie­
szenie dopięcia celu.

Reskryptem tym poleca Wys. rząd:
1. Aby podług powtórzonych uwag swoich, 

jakie  w r. 1866 udzielone i przez dyrekcję za­
stosowane zo tały, ułożyć ( rdynację wyborczą z 
rozłożeniem delegatów na nowe powiaty, i przed­
łożyć ją  prezydjam namiestnictwa do potwier­
dzenia.

Na podstawie tej ordynacji nastąpi zwoła­
nie ogólnego zgromadzenia.

2. Aby na podstawie uchwał zgromadzenia 
z r. 1861, zmodyfikowanych przez Najwyż. sank- 
eję, ułożyć nstawy, wnieść je  na zwołać się ma- 
jącem zgromadzeniu do uchwalenia wskazanych 
ustępów, tudz eż ordynację wyborczą do ostate­
cznego przyjęcia, i w skutek tego ułożony tekst 
ustaw i ordynacji wyborczej w sześciu egzem­
plarzach do ostatecznego ich zatwierdzenia przed­
łożyć.

Wiemy także, że wyrabia się wniosek do 
dalszych zmian w ustawach, t a k ,  aby Zakład 
ten obywatelski stanąć mógł na wysokości te- 
goczesnych wymagań.

Dodać nie zawadzi, że dyrekcja Instytutu 
nie jest władzą prawodawczą, lecz tylko wyko­
nawczą; odpowiada więc przed mocodawcami 
swymi tylko za ścisłe i energiczne wykonywa­
nie przepisów, ustawami objętych, gdyż tylko 
do tej czynności siły jej robocze są zastosowa­
na. Że zaś dyrekcja swoją powinność pełni, 
dowodzi ostatecznie kurs listów zastawnych, k tó­
re ze wszystkich efefctów państwa austrjackie- 
go stosunkowo najwyżej stoją. Wszystkie więc 
mnogie zabiegi dyrekcji, od 22 lat podjęte, * i 
z wielkiemi przeciwnościami z powodu zaszłych 
przez ten cza* licznych zmian w stosunkach spo­
łecznych i politycznych walczące, tylko na karb 
jej zasług poczytane być mogą.

Suum cuiąue.

Przegląd polityczny.
L w ó w  d. 8. lipca. (Ustawa o Badzie szkolnej ) 

Dzisiejsza Gazeta Lwowska pisze w swej części 
urzędowej:

Jego ces. król. Apostolska Mość, przychy­
liwszy się do prośby sejmu, Najwyższem posta­
nowieniem z dnia 25. czerwca b. r. raezył naj- 
miłościwiej przyzwolić na ustanowienie Rady 
szkolnej krajowej, dla królestwa Galicji i Lodo- 
merji z wielkiem księstwem Krakowskiem.

Rada ta ma być ustanowioną i rozwijać 
czynność swoją na podstawie następującego 
statutu organizacyjnego:

S t a t u t  o r g a n i z a c y j n y ,  
tyczący się ustanowienia Rady szkolnej kra­
jowej w królestwie Galicji i Lodomerji z wiel­

kiem księstwem Krakowskiem.
Art. I. Ustanawia się dla królestwa Gali­

cji i Lodomerji z wielkiem księztwem Krako­
wskiem, pod przewodnictwem Namiestnika, Rada 
szkolna krajowa.

Art. II. Rada szkolna krajowa jest w spra­
wach szkół ludowych i średnich najwyższą w ła­
dzą nadzorczą i wykonawczą w kraju.

Art. III. Do jej^czynności należą:
1. Zarząd administracyjny i umiejętny szkól 

i zakładów naukowych w zakresie, przyznanym 
dotychczas naczelnym władzom politycznym kra­
ju, i w obrębie ustaw ob wiązujących.

2. Przedstawianie do nominacji przez Naj­
jaśniejszego Pana inspektorów szkolnych.

3. Mianowanie i wszelkie stosunki służbo­
we dyrektorów i nauczs cieli szkół średnich i 
ludowych, z zastrzeżeniem szczegółowych praw, 
gminom, korporacjom i osobom prywatnym słu­
żących. Wpływ biskupów na nominację nau­
czycieli religii pozostaje i nadal.

4. Wygotowywanie ogólnych projektów na­
ukowych (systemów), tudzież częściowych pro­
jektów we względzie szkół ludowych i śre­
dnich, drogą uchwały sejmowej w wykonanie 
wejść mających.

Co do nauki religii obowiązują istniejące 
ustawy.

5. Wskazywanie wzorowych tekstów nau­
kowych dla szkół ludowych i zatwierdzanie dla 
szkół średnich książea wykładowych.

Udział biskupów w zatwierdzeniu książek 
do nanki religii, będzie taki sam, jaki dotąd za­
strzegały ustawy.

6. Układanie rocznego budżetu na rzecz 
szkól ludowych i średnich, ze skarbu publicznego 
zasilanych lub utrzymywanych.

7. Ogłaszanie corocznego sprawozdania w 
przedmiocie publicznego wychowania w kraju.

Art. IV. Rada szkolna krajowa składa się:
1. Z namiestnika lub zastępcy, z jego ramie- 

mienia wyznaczonego.
2. Z każdoczasowego referendarza namie­

stnictwa do spraw szkolnych.

3. Z dwóch inspektorów do posiedzeń rady 
szkolnej przywoływanych przez namiestnika.

4. Z dwóch duchownych, przez Najjaśniej­
szego Pana powołanych.

5. Z członka Wydziału krajowego, przez 
Wydział wydelegowanego.

6. Z dwóch delegowanych, wybranych przez 
rady miejskie głównych miast Lwowa i Krakowa

7. Z dwóch osób zaszczytnie znanych w za­
wodzie naukowym, przez Wydział krajowy przed­
stawionych a przez Najj. Pana mianowanych.

Członek Wydziału krajowego urzęduje przez 
czas trwania mandatu od Wydziału otrzymanego; 
delegaci miejscy i dwaj członkowie z zawodu 
naukowego urzędują przez lat trzy, po których 
upływie mogą znowu być powołani.

Art. V. Uchwały zapadają większością gło­
sów, w razie równości rozstrzyga przewodni­
czący.

Do ważności uchwał potrzebną jest obe- 
eność przynajmniej sześciu członków.

Art. VI. Przewodniczącemu służy prawo 
wstrzymania wykonania uchwał, gdyby zapadła 
uchwała sprzeciwiała się według jego zdania u- 
stawom obowiązującym/

Art. ^II .  Ustanowiona Rada szkolna przed­
łoży projekt swego wewnętrznego urządzenia e- 
tatu do zatwierdzenia na właściwej drodze.

W ie d e ń ,  6. lipca. (Sprawy meksykańskie. K o ­
misje ; konstytucyjna, prawnicza i ekonomiczna. W ol­
ność adwokatury.)

Austrjacka fregata „Novarraft w towarzy­
stwie dwóch mniejszych statków ma*ndać się 
do Meksyku t pod dowództwem wice-admirała 
Tegethoffa, by tam żądać wydania zwłok cesa­
rza Maksymiliana. Nie wiadomo , czy w razie 
odmownej odpowiedzi, ze strony Juareza, wice­
admirał Tegethoff ma polecenie przedsięwziąć 
kroki nieprzyjacielskie przeciw miastom porto­
wym meksykańskim, lab nie. W Isehl odbędzie 
się d. 9. b. m. rada familijna rodziny cesarskiej. 
Zapytywano lekarzy , czy możnaby cesarzowej 
Karolinie udzielić wiadomości o śmierci jej mał­
żonka. Przed wyjazdem do Ameryki cesarz Ma­
ksymilian napisał był i zostawił w Europie te ­
stament , ułożony przez pewnego adwokata z 
Tryestu.

Komisja konstytucyjna wygotowała już swoje 
sprawozdanie. Zgadza się ono zupełnie z po­
danym jnż przed kilkoma dniami projektem ko­
mitetu ściślejszego, tylko termin przedawnienia 
oskarżeń oznacza nie na 10, ale na 7 lat.

Komisja, zajmująca się projektem nowego 
kodeksu karnego, powzięła kilka uchw ał, zga­
dzających się z przedłożeniem rządowem. Oprócz 
tego postanowiła jednak większością wszystkich 
głosów przeciw 2, zaproponować Izbie zniesie­
nie kary śmierci.

Komisja ekonomiczna podzieliła się na trzy 
sekcje: rolniczą, przemysłową i baudlowo-komu- 
nikacyjr.ą . Do sekcji rolniczej przydzieleni są P o ­
lacy : Wodzicki, Wężyk i Horodyski; do sekcji 
bandlowo-komnnikaeyjnej p. Rogawgki.

Minister sprawiedliwości przyjmował dziś 
depntację wiedeńskich koncypientów adwokac­
kich, i zrobił im nadzieję, że z zaprowadzeniem 
nowych ustaw dotyczących prawa cywilnego, 
wejdzie w życie wolność adwokatury.

P r a g a  5. lipca. (Moskalomania), Oprócz gra­
matyki moskiewskiej, wydal p. Gregr książkę z 
obrazkami dla dzieci, w której objaśnienia dru­
kowane są po czesku i po moskiewsku. Z po­
wodu przeludnienia k ra ju , ludność czeska od- 
dawna okazuje wielką skłonność do wychodź twa. 
Dotychczas udawali się wychodźcy ci do Ame­
ryki. Obecnie agitują zwolennicy Moskwy, by 
Czesi wychodzili do Moskwy. W innych wa­
runkach, wychodźtwo to byłoby korzystniejszem, 
niż przesiedlenie się do Am eryki, ale wiadomo 
jak dalece rząd moskiewski okazał się niesu­
miennym wobec wielu wychodźców niemieckich, 
którzy wrócili później do ojczyzny swojej wy­
nędzniali i zrujnowani fizycznie i materjalnie. 
Wychodźcy czescy ̂ mogą bardzo łatwo doznać 
podobnego losu, jakiego doznali wychodźcy z 
Wirtembergu, Saksonii i Szlązka.

P a r y ż  d. 6. lipca. (Zmiany ministerjabie. Dys­
kusja nad budżetem.) Opozycja zyskała w wiado­
mością o katastrofie meksykańskiej’ silną broń 
przeciw rządow i; gabinet dzisiejszy staje się 
coraz więcej niemożliwym. Według Journal de 
Paris ma książę Persigny otrzymać polecenie 
utworzenia nowego gabinetu. Krąży także nastę­
pująca lista ministrów: prezydent, minister woj­
ny, marszałek Niel ; minister handlu p. Forcade- 
Laroquette; minister finansów p, Bćhic ; minister 
spraw wewnętrznych p. Leroy. W Ciele prawo- 
dawezem skończyła się już jeneralna dyskusja 
nad budżetem. Prowadzono ją  równie żywo, ja k  
w ostatnich latach, regulamin bywał często na­
ruszanym i oprócz mówcy zabierało jednocze­
śnie glos kilku innych członków, tak, że prezy­
dent nic mógł utrzymać porządku. Mimo efekto- 
wych mów członków opozycji i zwolenników 
rządu, ogólne wrażenie tej dyskusji nie jest ko- 
rzystnem. Ani nie ndało się opozycji dowieść, 
że postępowanie jej jest zawsze słuszne, ani też 
zdołali zwolennicy rządu obronić go od wielu 
słusznych i silnych zarzutów. Bezstronny słu­
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chacz  u tw ierdz ić  n ę musia ł  w przekonaniu, że 
finanse f rau e iu k ie  źle są  adminis t rowane,  że wol­
ność  s U w a  za ledwie  w Izbie j e s t  to le rowaną,  i 
że F ranc ja  będzie  po t rzeb o w a ła  jeszcze  jedne j  
rewolucj i ,  by u rzeczyw is tn ić  idee, k tóre  odniosły  
t r y u m f  w r. 1789.

Rząd postępował i postępuje bardzo zręcznie 
w obrt#nie swojej polityki. Mowy p. Rouber są 
prawdziwymi arcydziełami sofisterji. Podstawio­
no także mówców, jak  p. de Saint Paul, którzy 
niby to występowali przeciw budżt towi. by zrę 
cznie pochwalić gospodarstwo rządu napoleoń­
skiego. Z mów prawdziwie opozycyjnych więk­
sze tą razą wrażenie zrobiły umiarkowane wy 
stąpienia liberalnych b<mapartystów i orleani- 
stów, niż energiczne mowy członków skrajnej 
lewicy, pp. Picard, Simon i Fayre. P. Latour- 
Dumouhn, bonapartysta, i orleanista Lanjninais 
dowodzili zimno i logicznie, jak  mało Francja 
posiada wolności. Pan Lanjuinais krytykował 
zmianę konstytucji, zaprowadzoną na mocy n- 
chwały senatu, warującej temu ostatniemu veto 
przeciw decyzjom Ciała prawodawczego. Wy­
kazywał dalej, jak  mało rękojmi mają swobody 
konstytucyjne, i jak  dalece wolność wyborów 
jest iluzoryczną, skoro urzędnicy mogą obrażać 
po grubiańsku kandydatów opozycyjnych. Nie­
tykalność mieszkań i osób nie jest bynajmniej 
zapewnioną. Mówca cytował okólnik ks. Per- 
signy i nieprawną konfiskatę broszury księcia 
de Aumaie. Urzędnicy odpowiadają za czyn­
ności swoje tylko ministrom, ministrowie zaś 
tylko senatowi, mianowanemu przez cesarza. 
Mówca zakończył życzeniem, by rząd zaprowa­
dził już raz prawną wolność zamiast samowoli. 
„Manielucy“ — tak nazywają większość, odda­
ną ślepo rządowi — przerywali często obelga­
mi mowę pana Lanjuinais, a dawali natomiast o- 
klaski słabej odpowiedzi ministra sprawiedliwości 
p. Baroehe. Przemawiał po p. Lanjninais jeszcze 
Juliusz Favre; któremu przerywano mowę w 
sposób tak nieprzyzwoity, że nawet prezydent 
p. Schneider widział się zmuszonym, wezwać 
„mameluków“ do porządku. Na końcu posie­
dzenia zażądał p. Thiers, by mu pozostawiono 
na później prawo zabrania głosu w sprawie me- 
Ksykańskiej. Zwłokę tę p. Thiersa tłumaczą 
niektórzy względnością dla kłopotliwego poło­
żenia, w jakiem niewątpliwie znajduje się rząd 
z powodu, katastrofy meksykańskiej, i jeżeli tak 
jest w istocie, należy przyznać, źe pos^ępowanie 
Thiersa jest patrjotyczne. Niewątpliwie ja sk ra ­
we zestawienie faktów politycznych i pozyeyj 
budżetowych, połączonych z tą  sprawą, zaszko­
dziłoby niezmiernie rządowi, ale ostatecznie ho­
nor Francji byłby przy tem na sztych wystawio­
ny. Tymczasem pisma półurzędowe usiłują od­
powiedzialność za smutny rezultat sprawy me­
ksykańskiej złożyć na opozycję, która, jak  twier­
dzą, krzykami swojemi zniewoliła rząd do u- 
stąpienia z Meksyku. Kto wie, jak  mało rząd 
uwzględnia żjczenia opozycji w mniejszych da^ 
leko sprawach, temu twierdzenie podobne musi 
wydać się śmiesznem.

R zy m  d. 28. czerwca. (Zjazd księży i bisku­
pów. Dary dla Ojca św.) Samych księży przyby­
łych na uroczystość z Europy całej, liczono po­
dobno do trzydzieści tysięcy. Najwięcej księży 
przybyło z Francji, z Hiszpanii, z Włoch. Z T y ­
rolu przybył biskup jeden ze 100 księżmi. Nie 
przybędzie arcybiskup pragski i wiedeński. Wię­
ksza część księży przybyłych jest uboga. Pou­
mieszczano wielu w klasztorach. Biskupów około 
80 ma sobie ofiarowane mieszkanie i stół na 
koszt papieża. Ks. Wierzchlejski, arcybiskup 
lwowski łacińskiego obrządku i ks. Manastyrski, 
biskup przemyski, stanęli w pałacu Simonetti na 
Corso, w którym mieszka także ks. Leducbowski. 
Ks. Litwinowicz, arcybiskup metropolita lwowski 
grecko unickiego obrządku, stanął w pałacu 
Bernini, także na Corso. Ks. Szymonowicz, ar­
cybiskup lwowski ormiański, stanął w kolegjum 
polskiem, gdzie także stanął sufragan gnieźnień­
ski, ks. Cybichowski. U ks. Zmartwychwstań­
ców u św. Klaudjusza stanął biskup z Texas w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej. Jest 
to, jak  się zdaje, ks. Moczygęba, z Górnego 
Szlązka.

Na placu della Maddalena po zachodzie 
słońca jak iś  ksiądz francuzki pchnięty został 
sztyletem. Nie umarł z ran, ale jest podobno 
bardzo chory. Nie wiadomo dotąd, czy to była 
polityczna zemsta, czyli też napaść, celem popeł­
nienia rabunku. Księża francuzcy przybierają 
częstokroć postawę wyzywającą wobec patrjotów 
włoskich i ściągającą odwet; jest to skutek nie- 
umiarkowanej gorliwości i nieznajomości kraju, 
w którym się znajdują.

Przybywający biskupi znakomite dary przy­
wożą Ojcu św.  ̂ Złożone od kilku tygodni sumy 
przewyższyły już od dawna milion skndów. 
Oprócz tego otrzymuje papież od biskupów 
przedmioty nieocenionej wartości. Kardynał a r­
cybiskup z Besanęon przywiózł mu kilka stóp 
wysokości mającą monstrancję, w części szcze­
rozłotą, brylantami i rubinami wysadzaną. Bi­
skupi z Kanady ofiarowali mu misternie wyra­
biany okręt srebruy, długości więcej jak półto­
ra łokcia. Statek ten ma za balast na spodzie 
same sztuki złota. W pokoikach okrętowych 
poskładane są także złote pieniądze wszystkich 
krajów podzielone podług przedziałów. F/agi 
zaś i bandery, któremi maszty są gęsto ustrojo­
ne jak  w dzień odświętny, składają się z sa­
mych różnokolorowych biletów bankowych roz­
licznych krajów, każdy najwyższej w papierach 
tego miejsca wartości. Pewien biskup staruszek 
pragnął wejść do gabinetu Ojca św. o kiju, 
czego mu podkomorzy papiezki dozwolić nie 
chciał. Papież dowiedziawszy się o sporze, k a ­
zał wpuścić biskupa z podporą, jakiej używał. 
Starzec ofiarował kij swój Ojcu św., wymawia­
jąc  się, że nic innego nie posiada. Papież wzią­
wszy go w rękę nczuł wielki ciężar i poznał, 
że kij hy l szczerozłotym.  ̂ Jeden z biskupów 
angielskich złożył Jego Świątobliwości asygna- 
cję bankową na sto tysięcy funtów szterlingów 
w imieniu swej dyecezji/  Za ks. arcybiskupem 
Leduchowskim wniesiono 40 do 50 funtów złota

na tacy, wartości 53 000 franków. Jeden z bi­
skupów his/.pań^-ich złożył 40.000 skudów w 
wekslach i klejnotów tyleż wartości co dowodzi 
że stan finansowy w Hi zpanii jeszcze nie jest 
tak opłakany, jak  zwykle mniemają; dyecezja 
harlemska przy łała 47.000 skudów, sumę sto­
sunkowo wiele skromniejszą, zważywszy bogac­
two Holandji. Biskupi Zjednoszonych Stanów, 
którzy jeszcze nie przybyli, wielkie skarby 
W’eźć mają.

Torull. (Powrót z Sybiru). Dziennik Poznański 
doniósł, iż w skutek reklamacji władz pruskich 
rząd moskiewski dozwolił p wrotu poddanym 
pruskim, którzy za udział w powstaniu zagna­
ni /ostali na Sybir. Wiadom-ść ta nie ulega 
wątpliwości. S/.koda tylko , że wielu rodaków 
nie korzysta z możności powrotu do ziemi 
ojczystej, ela tego że władze pruskie nie mają 
dotąd dokładnej o nich wiadomości. Mianowi­
cie w naszej prowincji, szczególnie zaś w Ka­
szubach, wiele rodzin zaniedbało dotąd uwiado­
mić władze poliey ne miejskie, albo laudratów 
o swych krewnych zostających na Sybirze i wnieść 
prośbę o ich reklamowanie.

Projekt do ustaw y o rów noupraw nie­
nia narodow ości na W ę g rz e c h .  Po upły­
wie odroczenia będzie sejm peszteński obrado­
wał nad wypracowanym przez odnośny wydział 
Izby projektem do ustawy o równouprawnieniu 
narodowości. Projekt ten, rozdzielony już po­
między deputowanych, brzmi jak następuje:

R o z d z i a l i .  P r a w a  n a r o d o w o ś c i  
w d z i e d z i n i e  a d m i n i s t r a c j i  g m i n n e j  i 
k o ś c i e l n e j .  § 1. Każdy obywatel kraju może 
w podaniach do władzy gminy swojej używać 
ojczystego języka, w podaniach zaś do władz 
innych gmin tylko języka, używanego w tychże 
gminach albo w jednej z nich. § 2. Na posiedze­
niach gminnych wolno członkom mówić języ- 
kiem ojczystym. § 3 Język protokołu z posie­
dzeń i wewnętrznego zarządu administracji gmin
nej ustanawia posiedzenie gminne większością 
głosów. Jeżeli przy pierwszem głosowaniu ża­
den język nie pozyska absolutnej większości, 
głosują członkowie posiedzenia na nowo nad 
dwoma je  ykami7 za któremi padło najwięcej 
głosów* Ńa żądanie mniejszości należy spisać 
prótokół i w jej języku, jeżeli za językiem gło­
sowała przynajmniej jedna piąta głosujących. 
Odnośna uchwała może tylko co trzy lata— a i 
wtedy tylko za zwołanem, po poprzedniem uwiado­
mieniu o kwestji, posiedzeniu. na żądanie dwóch 
trzecich części obecnych członków pod powtórne 
przyjść obrady. Jeżeli uchwała przyjdzie pod obra­
dy, natenczas o właś iwości kwestji rozstrzyga ab­
solutna większość. §. 4. Przełożeni gmin obowią­
zani są w stosunkach z pojedynczymi mieszkańca­
mi gminv ożywać języka tej osoby, z którą mają 
styczność. §. 5. Gminy kościelne mogą, nienaru- 
szając prawnych przepisów władz kościelnych, 
stanowić dowolnie pod względem języka ksiąg 
immatrykularnych, nauk szkolnych i w ogóle ad­
ministracji gmin kościelnych. §. 6. Każda wyż­
sza i najwyższa władza kościelna może podług 
upodobania oznaczyć język protokółowy i admi­
nistracyjny. Jeżeliby nim nie był język węgierski, 
natenczas protokół, celem nadzoru państwa, spi­
sanym być winien i w tym języku. Język czyn­
ności wzajemnych w obrębie jednego i tego sa­
mego kościoła ustanawia najwyższa tegoż ko­
ścioła władza. Językiem czynności pomiędzy 
dwoma różnemi kościołami jest węgierski. §. 7. 
Każdy kościół ma prawo do pomocy państwa, 
stósownie do orzeczeń ustanowić się mającej 
ustawy o wychowaniu, dla istniejących albo two­
rzących się w jej obręhie gmin kościelnych ja- 
kiejbądź narodowości, które niezdolne są do pono­
szenia ciężarów kościelnych i szkolnych.

R o z d z i a ł  II. P r a w a  n a r o d o w o ś c i  
w d z i e d z i n i e  a d m i n i s t r a c j i  w ł a d z .  
§. 8. Każdy obywatel i każda gmina, zgroma­
dzenie, wyższa władza kościelna, towarzystwo 
lub zakład, mogą w podaniach do władzy wła­
snej używać własnego języka ojczystego,  ̂ resp. 
języka administracji; w podaniach zaś do innych 
władz używać winny jedynie tego lub jednego 
z tych języków, w którym lub w których tamże 
protokół spisywać się zwykł. §. 9. Na posie­
dzeniach władz mogą osoby, do mówienia na 
nich uprawnione, używać języka ojczystego.
§. 10. Co do języka protokołów, oraz co do j ę ­
zyka władz i administracji wewnętrznej urzędni­
ków, rozstrzyga walne zgromadzenie, zwołane na 
ten cel, absolutną większością głosów. Protokół 
spisanym być winien obok ustanowionego języ­
ka jeszcze innym, tj. we wszystkich tych języ­
kach, w którym ten luh ów członek, ale przy­
najmniej jedna piąta część członków mniejszości, 
spisania go sobie życzy, §. 11. Zapadła co do 
języka uchwała może tylko bezpośrednio przed 
wyborem urzędników władzy na zwołanem w 
tym celu zgromadzeniu walnem, a i wtedy tylko 
na żądanie dwóch trzecich części obecnych człon­
ków, pod nowe przyjść obrady. Jeżeli uchwała 
przyjdzie pod obrady, rozstrzyga absolntna więk­
szość głosów o właściwości kwestji. §. 12. J e ­
żeli która z władz nic przyjmie języka węgier­
skiego, jako języka protokólowego i administra­
cyjnego, natenczas celem nadzoru państwa, wi­
nien protokół być spisany w urzędowym języku 
państwa, w administracji może i ten język być 
używanym podług upodobania jako język pośre­
dniczący. §• 13. Urzędnicy władz, mając czyn­
ność z gminami, zgromadzeniami, towarzystwa­
mi prywatnemi, zakładami i pojedynczemi oso­
bami, są obowiązani używać języka tychże.
§. 14. Pomiędzy sobą komunikują się władze w 
języku węgierskim; te zaś władze, których ję ­
zykiem administracyjnym, ustanowionym na wal­
nem zgromadzeniu, nie jest język węgierski, 
lecz inny, ale jeden i ten sam, mogą się poro­
zumiewać w tym także językn.

R o z d z i a ł  III. P r a w a  n a r o d o w o ­
ś c i  w d z i e d z i n i e  a d m i n i s t r a c j i  p a ń ­
s t w a .  §. 15. Każdy obywatel ma prawo uży­
wać w podaniach swoich do rządu języka oj­
czystego. §. 16. Zakłady naukowe, założone !

przez osoby pojedyncze, przez towarzystwa i 
korporacje dla sztuk pięknych, nauk, rolnictwa, 
przemysłu i handlu i zakłady inne, oraz i te to­
warzystwa i korporacje, również wyższe i naj­
wyższe władze kościelne mogą w czynnościach 
swoich z rządem używać własnego swego języ­
ka administracyjnego, ale są obowiązane, dodać 
przekład węgierski swoich przedstawień. Rząd 
odpowiada w języku , w jakim przedstawienie 
było podane, w naglących jednakże przypad­
kach może używać tylko węgierskiego języka. 
W razie wątpliwości rozstrzyga brzmienie w ę­
gierskie reskryptu. §. 17. Władze komuniku­
ją  się z rządem w języku węgierskim. §. 18. 
Językiem administracyjnym rządu jest język wę­
gierski. Jest jednakże ministerstwo obowiązane 
przestrzegać, aby równie jak przy innych go­
dnościach krajowych i urzędach państwa, a 
mianowicie w naczelnictwach, i z pośród innych 
narodowości dostateczna liczha osób użytą była, 
któreby do załatwiania spraw władz, Korporaeyj, 
zakładów, stowarzyszeń i osób prywatnych, na­
rodowości niewęgierskiej, potrzebne posiadały 
wiadomości. § 19. Ustanowienie języka wykła­
dowego w zakładach naukowych, które państwo, 
resp. rząd już założył albo wedle potrzeby za­
łoży, należy do zakresu ministra oświecenia; 
skoro jednakże ze stanowiska powszechnej o* 
światy i dobrobytu skuteczność publicznej nauki 
w dziedzinie tej do najwyższych celów państwa 
należy, jest więc minister obowiązanym starać 
się ile tylko można, o to, aby żyjący w więk­
szych miastach razem obywatele kraju, jakiej- 
bądź narodowości, mogli w pobliżu okolicy, 
przez nich zamieszkałej, kształcić się w języku 
ojczystym aż do tej pory, w której wyższa aka­
demicka nauka się zaczyna. §. 20. W istnie­
jących w takim kraju obwodzie szkołach śre­
dnich i akademickich, w których więcej jak  
jeden język jest używany, należy założyć dla 
każdego z tych języków katedrę języka i lite­
ratury. §. 21. Na uniwersytecie krajowym jest 
język węgierski językiem wykładowym, ale dla 
każdej z mieszkających w kraju narodowości 
należy założyć katedrę literatury i języka. §. 22. 
Jeżeliby jeden z istniejących już za pomocą 
stowarzyszenia zakładów, dla braku funduszów, 
z własnych zasobów nie był zdolnym odpowia­
dać celowi, a zgłosił się do rządu o zapomogę, 
bedzie obowiązkiem odnośnych ministrów, na
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mocy dat spisanych, sejmowi rzecz tę przedło­
żyć. Izba natenczas, skoro o potrzebie się prze­
kona, oznaczy wysokość i sposób zapomogi.

R o z d z i a ł  IV. P r a w a  n a r o d o w o ś c i  
w d z i e d z i n i e  a s s o c j a c j i .  §. 23. Każdemu 
obywatelowi, jakiejbądź narodowości, oraz wła­
dzom, gminom, kościołom i gminom kościel­
nym przysługuje prawo zakładania z w ła­
snych funduszów lub drogą spółek, szkół 
niższych, średnich i adademij, jak  niemniej 
zakładów dla sztuk pięknych, nauk, rolni­
ctwa, przemysłu i handlu; w tym celu mogą po- 
jedyńezy obywatele zakładać pod nadzorem rządu 
towarzystwa i spółki, układać statuta, działać 
w myśl tych statutów, zatwierdzonych przez rząd, 
złożyć kapitał zakładowy i rozrządzać nim ró­
wnież pod nadzorem rządu, stósownie do upra­
wnionych wymagań narodowości. Utworzone tym 
sposobem zakłady naukowe, wychowania i inne 
—szkołyjednakże tylko pod warunkiem zastóso- 
wania się do powszechnego planu nauk — uży- 
wają tych samych praw, co podobne i równo­
rzędne zakłady państwa. Stowarzyszenia i utwo­
rzone przez nie zakłady mogą porozumiewać się 
ze sobą także we własnym swoim języku.

(Dokończenie nastąpi.)

Korespondencje Gazety Narodowej.
Bukareszt d. 3. lipca.

(A .Lab.) Książę Kuza wystosował był ze 
Lwowa pismo do księcia Karola, zawiadamiając 
go o swym zamiarze przyjazdu do Rumunii. Na­
dzieję, że nic temu przyjazdowi nie będzie sta­
ło na przeszkod/ie, motywował ks. Kuza tem , 
że wszystkie jego najtajniejsze papiery po ab­
dykacji 11. lutego dostały się w ręce rządu re­
wolucyjnego, w których i rząd obecny znajdzie 
niezatarte ślady jego usposobienia, związków i 
wcześnie powziętego planu złożenia korony na 
rzeez obecnego księcia. Dla powzięcia w tej 
mierze decyzji, zwołał książę Karol radę mini­
strów, której członkowie, z jedynym wyjątkiem 
liberalnego p. Jana Bratiano, oświadczyli się za 
przyzwoleniem ks. Kuzie powrotu do kraju. 
Glos wszechwładnego p. Bratiano przemógł j e ­
dnakże, a ks. Karol w odpowiedzi swej odpro 
wadza ks. K u zę , ze względu na obecne usposo 
hienie umysłów mieszkańców Rumunii i k ryty­
czne tejże położenie, od zamiaru powrotu; pan 
Bratiano zaś idąc dalej, rozkazał moldawsko-bu- 
kowińskim władzom granicznym, by nie dozwo­
liły ks. Kuzie przekroczyć granicę, w razie zaś 
przekroczenia, by go aresztowały i do Bukare­
sztu odstawiły, dodając, że nie tyczy się to by­
najmniej księżny Heleny Kuzy, której przyjazd 
i wyjazd ma być dozwolony, z czego też księ­
żna korzystać nie omieszkała, zamieszkawszy od 
kilku tygodni w dobrach męża swojego, Rudżi- 
nosie. Dziennik jasski, Mofdawa, ogłosił powyż­
szy rozkaz p. m inistra , zaopatrzony numerem 
rządowym ^ czyniąc nad nim wielce stosowne 
spostrzeżenia i uwagi, charakteryzujące konsty- 
tucyjno-liberalnego pogromcę żydów.

Książę Kuza przybył, jak  słychać, na jak iś  
czas do Czerniowiec, dokąd oprócz wielu Moł- 
dawianów także kilku bojarów wołoskich ndać 
się miało.

P. Bratiano tymczasem nosi się z wielką 
myślą zwołania i rozpędzenia Izb T  rozpisania 
nowych wyborów, przy których spodziewa się 
uzyskać d/a siebie stanowczą większość.

Sądzę, że plany tego fenomenalnego męża 
stanu nie zupełnie się udadzą, gdyż Mołdawia 
zdecydowała już podobno nie wysłać ani jedne­
go senatora lub deputowanego do Izb połączo­
nej, jednej i nierozdzielnej Rumunii.

Myśl separatyzmu znajduje coraz to więcej 
zwolenników, i może łatwo, jak  w ogóle wszyst­
ko na Wschodzie, w czyn się zamienić. Co s ę 
wówczas stanie z konstytucją, ks. Karolem i p. 
Bratianem, trudno odgadnąć; w każdym razie 
przybędzie kilka nowych węzłów do istniejących 
już zawikłań europejskich.

Nie wiele pomogło p. Balaczano, ajentowi 
rumuńskiemu w Paryżu osobiste sprzyjanie ks. 
Karola. Został on w skutek intryg p. Bratiana 
ze *wej posady usunięty, a miejsce jego zajął 
tymczasowo p. Winterhalder, były dyrektor w 
ministerstwie skarbu, człowiek bardziej uzdol­
niony <-o rachunkowości jak  biegły w polityce i 
operacjach finansowych, czego dał dowód w po­
życzce oftenbeimowskiej.

Od niejakiego czasu nie ogłasza więcej i?o- 
manul biuletynów o zwye ęztwach band rumuń- 
sko-moskiewskich w Bólgarji, z czego wnosić 
można, że powstanie tamtejsze po wykryciu
wszystkich jego sprężyn zrobiło kompletne fiasko.
Moskwa jednak nie odstrasza się, nurtuje dalej, 
a ajentów jej kręci się po Rumunii daleko wię- 
eej> j ak kiedykolwiek przedtem. Telegraficzne 
biuro korespondencyjne wiedeńskie, jako też 
niektóre tamtejsze dzienniki puściły bąka o wy­
słaniu ztąd jenerała  Golesko do Odessy, celem 
powitania carowej. Najprzód osobistość jenera­
ła nie nadaje się wcale do podobnej mi9ji, po- 
wtóre, Odessa nie jest koniecznie punktem są­
siednim, by doń wysyłać na powitanie carowej 
Wszech-Moskwy; zresztą mógł każdy widzieć 
wczoraj jenerała przechodzącego sic po mieście.

Bndowa kolei żelaznej z Bukaresztu do 
Dżiurdżewa rozpocznie się w tym miesiącu.

Po dwutygodniowych deszczach nastąpiły 
upały prawdziwie afrykańskie, a z niemi pogor­
szył się znacznie ogólny stan zdrowia w stolicy.

K r o n i k a .

— L w ó w  dnia 8. czerwca. {Przesadzone wiadomości o 
zaburzeniach na prowincji). Gazeta Lwowska pisze:

„W ostatnich czasach usiłują niektóre dzienniki , 
szczególniej niemieckie, przedstawić stosunki publiczne 
i agraryjne kraju naszego wbrew wszelkiej prawdzie w 
tak  rażącem św h t ie ,  iż publiczność czytająca, mianowi­
cie ebcokrajowa, nieobeznana z rzeczywistym stanem 
rzeczy, łatwo mylne powziąć może wyobrażenie i bez­
zasadne obawy co do kraju naszego. Pocbop do tak ie ­
go obałamucenia opinii biorą też dzienniki z wydarza­
jących się w niektórych miejscowościach kraju naszego 
wypadków oporu pojedyńczych gromad przeciw istn ie­
jącym przepisom, w których to wypadkach władze p o ­
lityczne były znagłone do zażądania asystencji woj­
skowej.

W pomienionych korespondencjach dziennikarskich 
bywają rzeczywiste szczegóły takich pojedyńczych w y­
padków przesadzone w sposób niedajacy się usprawie­
dliwić. Źródło takiego oporu upatrują rzeczone pisma 
to w mniemanych machinacjach demokratycznego stron­
nictwa emigracji; to znowu w mniemanej, jakoby sze­
roko pomiędzy ludem wiejskim rozgałęzionej agiłacji 
moskiowskiej.

Neue fr . Presse podaje nawet tendencyjne doniesie­
nie, że tu w kraju pojmano już kilku ajentów m oskiew ­
skich, i aby rzecz całą w tem jaskrawszem przedstawić 
świetle, dodaje, że ci niebezpieczni ajenci, traktowani 
w sposób nie do przebaczenia łagodny, tylko po prostu 
z kraju wydaleni zostali.

I iałas ten dzień ukarski zupełnie jes t  bezzasadny. 
Liczba wypadków oporu, gdzie okazała się potrzeba 
uciekania się do asystencji wojskowej, w stosunku do 
ilości podobnych wypadków w innych latach, nie jest  
bynajmniej uderzającą. Co więcej, bliższe okoliczności 
takich wypadków nie nastręczają nic takiego, coby na 
szczególniejszą zasługiwało uwagę, najmniej zaś dają 
powodu do domysłów o jakichś machinacjach rewolu­
cyjnych lub agitacjach zagranicznych.

W miesiącu maju r. b. wydarzył się pierwszy w y ­
padek znaczniejszego gwałtu.

Gmina Szade w powiecie Samborskim napadła wło­
ścian sąsiedniej gminy Kulczyce podczas gdy ci orali 
przyznany im sądownie grunt, do k tórego posiadania 
gmina Szade sądziła, że ma pewne prawa, przyczem je ­
den z włościan został zabity, a kilku było już to  ciężko,
bądźteż lekko rannych.

Przez użycie asystencji wojskowej i natychmiasto­
we wytoczenie, ukończonego już obecnie, śledztwa są ­
dowego, przywrócony został bezzwłocznie spokój i po­
rządek i winni zasłużoną ponieśli karę.

Następnie nie chciały urządzić się podług nowej u* 
stawy gminnej Babina w powiecie Samborskim, trzy 
sąsiednie gminy powiatu tarnowskiego Wierzchosławi­
ce, Bobrowniki małe i Rudka i przyległe gminy po­
wiatu mościckiego Ilodynie, Lacka wola, Rudniki, La­
szki, Irościaniec i Zawada. Wszystkie te gminy nie 
chciały nic słyszeć o nowej przez Najj. Pana sankcjo­
nowanej ustawie gminnej, obstając przy dawniejszych 
rozporządzeniach.

Ponieważ takie uroszezenia uwzględnione być nie 
mogły, przeto przeznaczono z urzędu naczelnika dla 
tychże gmin. Gdy jednak pomimo powtarzanych upo­
mnień i higodnych p r z e d s t a w i e ń , temu urzędowemu
rozporządzeniu odmówiły one posłuszeństwa opierając się
urzędowaniu nadanego im przez władzę naczelnika , 
przynależny urząd powiatowy dla utrzymania porządkzr 
użył przeciw tymże gminom asystencji wojskowej, j a ­
koż tak w Babinie w powiecie Samborskim, jak  i w Bo­
brownikach małych w powiecie tarnowskim porządek 
już jest  przywrócony, posłuszeństwo tymczasowemu 
naczelnikowi tamtejszemu jest  zapewnione i gromady 
te przystąpiły  już do urządzenia się podług nowej u- 
stawy gminnej. Należy się tedy spodziewać, że i reszta 
pomienionych gmin pod wpływem doświadczonego 
przymusu i ciągłego pouczania odstąpi od swoich nie­
wczesnych wymagań.

 ̂ Gdy się uwzględni, źe Galicja Hczy 6271 gmin wiej­
skich, źe włościanfe w ogóle stoją na niskim stopniu 
oświaty, źe niejako z zasady przeciwni są wszelkim 
nowym urządzeniom, to się wcale dziwnem nie wyda, 
źe wszystkiego tylko 10 gmin wprowadzeniu nowej u- 
stawy gminnej się sprzeciwiało, podczas gdy ta ustawa 
w większej części powiatow bez najmniejszych trudno­
ści w życie się wprowadza, aibo nawet już Wprowadzo­
ną została.

Jeżeli  gdzie istotnie miało miejsce jakie pod- 
uszczanie lub jaka agitacja, to mogła ona wychodzić
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chyba ty lko  od tych członków gminy, którzy przy da­
wniejszej organizacji bądź jako  pełnomocnicy gminy, 
bądź też z innego jakiego tytułu zyskowny wpływ na 
sprawy gminy wywierali, a  obecnie przy zaprowadzeniu 
nowej ustawy utraty tego wpływu się obawiają.

Przeciw gminie Niwra, w powiecie borszczowskim 
użyto asystencji wojskowej z powodu uporczywego 
sprzeciwiania się nakazanej przez urząd powiatowy re* 
guiacji drogi wojskowej.

Prócz tego gminy Bojaniec i Kupiezwoła w powie- 
eie żółkiewskim, Rorszezów w powiecie śniatyńskim, 
Weleśmow w powiecie buczackim, Niwice w powiecie 
kamioneckim i Wola wielka w powiecie cieszanowskim 
zniewoliły odnośne urzęda powiatowe do wezwania a- 
systencji wojskowej jnż to przez nieuwzględnianie po ­
stanowień w sprawach indemnizaeji, już też przez bez­
prawne naruszanie granic własności dworskiej, przez 
zapędzanie bydła na grunta dworskie i przez burzenie 
kopców granicznych.

Podobne wypadki oporu zdarzały się i w innych la­
tach i to nie w mniejszej ilości, najczęściej zaś na wio­
snę, gdyż o tej porze łatwiejsza jest sposobność do na­
ruszania cudzych gruntów, również na wiosnę bywają 
wydzielane i odgraniczane ekwiwalentu w gruntach za 
zniesione serwituty.

Załatwienie i uregulowanie każdego serwitutu po­
ciąga za sobą już z natury swojej nieuniknione zmiany 
w dawniejszych stosunkach użytkowania, nie odpowia­
dające częstokroć zapatrywaniu się i urojonym preten­
sjom niektórych gmin.

Dla tego zdarza się, żo gminy w tej kwestji, doty­
kającej bezpośrednio ich ekonomicznych i gospodar­
skich stosunków, samowolnie zbaczają z drogi prawnej, 
i pomimo prawomocnych postanowień, obstają upornie 
przy swoich pretensjach. W takich wypadkach, jeżeli 
nie wystarczają łagodniejsze środki, ucieka się do asy­
stencji wojskowej, aby za jej pomocą opierających się 
na drogę prawną zwrócić i do przyjęcia urzędowych 
rozporządzeń nakłonić. Wszelako ani liczba, ani wła­
ściwość podobnych wypadków w bieżącym roku nie 
ma w sobie nic nadzwyczajnego, zwłaszcza jeżeli się 
zważy, że w ostatnich czasach sprawy indemnizacyjne 
szybciej postępują, i że w tym roku nierównie więcej 
wynagrodzeń do skutku przyprowadzono.

W Kupiczwoli i w Bojańcu przywrócony zresztą 
został już dawno porządek, co spodziewać się nale­
ży, że i w innych gminach w najkrótszym czasie na­
s tąp ić

— Z g ó rn e g o  p r z e d m ie ś c i a  Ł y c z a k o w s k i e g o  do­
chodzi nas prośba do Prześwietnego magistratu, zaopa­
trzona przeszło 30 podpisami właścicieli realności tam­
te jszych, którzy błagają o naprawę gościńca publi­
cznego, obfitującego w wyboje, i o łaskawe pomnożenie 
latarń, gdyż wieczorami trudno przejść zdrową nog ą 
Dodana jest także gorąca prośba, aby k toś przecież ra­
czył aię zmiłować i w dnie upałów skrapiał gościniec, 
bo tumany kurzu dochodzą do takiej saharskiej gęs to­
ści, że we środę popołudniu dwa wozy, jadące naprze­
ciwko siebie pędem, nie widząc się wśród kurzu, ude­
rzyły dyszlami w konie i pokaleczyły sobie chudobę. 
Petycję tę kładziemy tedy na aerce urzędowi budowni­
czemu do łaskawego uwzględnienia; dla przekonania 
się o słuszności żądania wzywają podpisani petenci, 
aby który  z wyższych panów m agistratowych sprow a­
dził się na Łyczaków, i doświadczył osobiście p rzy je­
mności, jakich doznają tam mieszkańcy, choć opoda­
tkowani są w równej mierze z centralistami miasto­
wymi.

— Ż ó łk i e w  d. 5. lipca* (Naruszenie spokojnosci publi­
cznej przez księdza Iwana Pełecha). Dwór Winnicki posiada 
w Macoszynie łą k ę ,  którą bez żadnej przeszkody w 
przeszłym miesiącu czerwcu skosił, a wysuszywszy 
siano, posłał po zabranie takow ego dnia 3. bm. swoje 
fury, za któremi podążył sam nowy dzierżawca W in­
nik, p. P ipes, dla dopilnowania swojej własności. 
Przybywszy na miejsce, i widząc, że czeladź jego  sia­
na nie zabiera, pyta  więc o p rzyczynę ; odpowiadają 
mu chłopi od fur, których było 20tu, że „ksiądz ne da- 
ju t’ sina braty*, — jakoż spotrzegł dzierżawca nieopo­
dal na łące swojej stojących przeszło 20tu chłopów, w 
kosy i widły uzbrojonych, & na ich czele proboszcza z 
Macoszyna obrz. grec., ks. Iwana Pełecha, k tóry  chło­
pom swym gromkim głosem i w postawie wyzywającej 
jakieś rozkazy dawał*

Zbliżywszy się dzierżawca, począł księdzu Pełe- 
cbowl w sposób łagodny przedstawiać, że ani on, ani 
ci chłopi najmniejszego nie mają prawa do jego łąki, 
na co ks. Pełech unosząc się tem większym gniewem, od­
powiedział, jako  on siana zabrać "nie da, że „on 2.000 
złr. w. a. na tej łące ma, że mu ją  żyd Samuel Lew 
w zastaw dał, dodając , że wziął liwerunek siana, i że 
siana do liwerunku potrzebuje*.

Nieprzekonany tym argumentem właściciel siana, 
p. Pipes, ażeby miał czyjeś liwerunki lub pretensje 
pieniężne swojem sianem zaspokajać, — wezwał pono­
wnie stronę przeciwną do wydania mu siana, i gdy na 
to chłopi macoszyńscy okazują gotowość do ustąpie­
nia, mówiąc: „to prawda, chodim, a nam szczo do toho, 
my tylko tu jesteśmo zakłykaniu — a fury zaczęły 
poprzed kopiec zajeżdżać .• ks. Iwan Pełech widząc, 
że mu się zwycięztwo z rąk  wymyka, zawraca swój 
hufiec, a pieniąc się ze złości, uderza z kijem w ręku 
i jego chłopi, w kosy i widły uzbrojeni, *) na ludzi 
dworskich, zaczynają ich bić -  krzyki, przeklęctwa, 
kije, widły i kosy zmięszały się z sobą, chwycono się 
za barki, i zraniono między napadniętymi 3ch ludzi **), 
byłoby niezawodnie do większego rozlewu brwi przy­
szło, a może i do zabójstwa, bo dowódzea w zapamię­
tałości swej „borbę“ na zabój prowadził i popierał — 
gdyby rozsądniejszy p. p jpe3 nie b y ł  znów dołożył usi­
łowań ku powstrzymaniu bójki, i gdyby mu się nie by­
ło nareszcie udało ludzi swoich z tumultu odwołać i 
bój przerwać.

Ksiądz Iwan Pełech został na placu jako zwycięz­
ca, doczekał się i tej pociechy, i e świadkiem wale­
czności jego był tenże żyd Samuel Lew, który przyla­
tując na koniu na łąkę, krzyczał z d a lek a :  „bić, zwią­
zać tych rozbójników, tych drabów wszystkich" — ale 
wkrótce ks. Pełech pozwany przez poszkodowanych do 
gądu tutejszego, oczekuje teraz kary za gwałt, którego

*) Oto nazwiska n iek tórych: Ju śk o  R ak ,  Stefan 
Solski, Iwan Huszczak (urlopnik), Iwan Maćków W a­
syl Kunyczka, I lko Pawlik, Petro Kościuk i inni*.

Poranieni sa przez lekarza sądownie zrew ido­
wani i przez tegoż visum et repertim wydane ; poranie­
nia więc są skonstatowane urzędownie*

się dopuścił. Sąd jednak od razu pokazał się dla nie­
go łagodny, gdyż zamiast oddać siano prawemu wła­
ścicielowi, dzierżawcy panu Pipes, jak to należało, a 
napastników z ich pretensjami, jeżeli jakie mieli, ode­
słać do drogi prawa — siano dzierżawcy zatrzymał, 
oddawszy takowe pod dozór trzeciemu, dopóki się pro­
ces nie skończy. Nas tylko obchodzi właściwie strona 
polityczna tego faktu, i na nią zwracamy uwagę, kogo 
to obchodzić może.

Pzed 5—6 laty, kiedy to ks. Iwan Pełech począł 
zaprowadzać szyzmatyckie obrządki w cerkwiach w 
Soposzynie i Macoszynie, lud wiejski obu wsi, na cze­
le z wójtem soposzydskim, podał go o to do gazety 
polskiej, we Lwowie wychodzącej, skarżąc się na ks. 
Pełecha, że im ich religię kazi, i chociaż nikt się za 
ludem nie ujął, sam lud okazał sie do tego stopnia 
niechętnym księdzu Pełechowi, że gromada macoszyńska 
wbrew jego woli obrała sobie na wójta pana Eugeniu­
sza Wajgarta, c. k. kapitana, — tymczasem jak Słowo 
zaczęło otwarcie szyzmę i moskiewszczyznę w kraju 
propagować, a ministerjnm po moskiewsku rezolucje 
kryłoszanom dawało — lud widząc, że rząd sam po­
zwala na wszystko i niczemu nie przeszkadza, połą­
czył się z ks. Pełechem, kapitana przy reorganizacji 
z wójtostwa, wypełniając wolę swego parocha, zrzucił, 
i dziś z kosami na jego rozkaz staje!...

Piękną przyszłość mamy przed sobą.... Należałoby 
po dojściu prawdy, ks. Pełecha ukarać przykładnie, 
odebrać mu wpływ nad ludem, a to tem bardziej, że 
rząd mając siłę zbrojną, takich egzekutorów nie po­
trzebuje, a kościół także nie potrzebuje koniecznie mieć 
w swoich duchownych liwerantów siana.

— J e s z c z e  j e d e n  j ę k  boleści.  Wiedeńska Neue fr ,  
Presse z dnia 6. bm. umieściła list właściciela dóbr z 
obwodu sanockiego w Galicji, rodem Niemca, który 
brzmi:

„Panie redaktorze ! W piątek dnia 21. czerwca, le­
śniczego mego H. T. przy pełnieniu służby napadło na 
publicznym gościńcu dziewięciu chłopów ruskich, uzbro­
jonych w koły. Zciągnęli go z konia, obili i zadali mu 
takie razy w głowę i różne inne rany, że 48 godzin 
leżał bez przytomności i może na całe życie zostanie 
kaleką. Dwóch parobków z młyna, którzy jechali tą sa­
mą drogą, obili także rozwściekleni chłopi. Złoczyńcy 
znajdują się na wolnej stopie, a u łoża mojego leśnicze­
go płacze żona i dziecko. Chłopi pasą bydło bezkarnie 
na dworskich gruntach, zniesienie serwitutów przeciąga 
się od roku do roku, i wieczny ten powód niezgody 
między dworami a gromadami dotychczas nie jest usu­
nięty. W namiestnictwie lwowskiem i w ministerstwie 
przeprowadzone już pertraktacje leżą po całych miesią­
cach, a nawet latach. Grozi nam powtórzenie roku 1846. 
Podatki sekwestrują z nieubłaganą surowością i na po­
krycie ich sprzedają często ostatnią krowę, komisarze 
sekwestracyjni wydzierżawiają prawo propinaeyjne na 
ściągnięcie podatków i td.

„W interesie ludzkości proszę pana o umieszezenie 
tego pisma. Jeden albo dwa pułki wojska, by łyby  w 
sanockim obwodzie niezbędnie potrzebne. Niech mini­
ster Beust weźmie w opiekę nas, tutejszych Niemców*.

S. . . .  dnia 2, lipca 1867.
Niemiec, właściciel dóbr z Galicji.“

Żałować nam wypada, że autor powyższego listu 
czekał dotychczas z wyjawieniem swoich skarg na o- 
płakane nasze stosunki wiejskie. Czemuż nie uczynił 
tego dawniej, kiedy stosunki te brały swój początek, 
wszak ministrowie tak z gruntu niemieccy, jak Bach i 
Schmerling, nie byliby może odmówili opieki swej n ie ­
mieckim właścicielom dóbr w Galicji, a przy tej spo­
sobności możeby choć jedna cząsteczka tej łaskawej 
opieki rządowej spadła była także i na nie-niemieckich 
właśeicieli. Jak  pan Bóg dla dziesięciu sprawiedliwych 
chciał przebaczyć Sodomie i Gomorze, tak byliby może 
oni dla dziesięciu właścicieli Niemców, przebaczyli 
5000 właścicielom niegermańskiej rasy. Byliby nie u- 
tworzyli i nie żywili nieustających sporów serwituto­
wych, byliby nie dozwolili, żeby pisma, wydawane pod 
opieką konsystorzów metropolitalnych, szerzyły, i za 
pomocą tychże konsystorzów i podwładnych im orga­
nów, narzucały po prostu ciemnemu ludowi czysto-ko- 
munistyczne pojęcia, do których ciemnota wszędzie 
jest skłonną.

Byliby może poczynili stósowne kroki, ażeby mógł 
ustać a nie wzmagał się rozdział między chatą a dwo 
rem, żeby wichrzyciele na korzyść daleko sięgających 
postronnych widoków politycznych, dla sztucznej agi­
tacji narodowościowej nie szukali oparcia w rozdwo­
jeniu społecznem, w zacieraniu wszelkich pojęć o pra­
wie własności i tp. Byłaby może i niemiecka Rada 
państwa, zamiast kokietować z szmerlingowską przy­
boczną brygadą i zastanawiać się nad jej petycjami o 
lisy i pasowyska, skarciła od razu błędne pojmowanie 
rzeczy i wyjaśniła autorom petyeyj, że w sporach o 
własność ani władza wykonawcza, ani ustawodawcza 
nie ma prawa wydawać wyroku, że wyrok ten należy 
do sądów, którym wszyscy ulegać powinni. Byłaby mo­
że Rada państwa postarała się, by sądom polecono 
prędkie załatwianie takich sporów i energiczne prze­
strzeganie wykonania wyroków. Wszystkie te dobre 
rzeczy byłyby może już nastąpiły, gdyby ów Niemiec, 
właściciel dóbr z Galicji, ocknął się był pierwej i pro­
sił ministerstwo o opiekę nad sobą i podobnymi sobie 
Niemcami.

Zawsze jednak lepiej późno, niż nigdy. Zacytowa­
ny powyżej jęk boleści, wydany przez właściciela dóbr, 
Niemca, jakkolwiek nieco spóźniony, przekona niemie­
cki rząd, niemiecką Radę państwa i niemiecką publicz­
ność, że Zukunfty Słowoy że przewodnicy byłej lejb-bry- 
gady ruteńskiej i t.  d. kłamią, gdy spory społeczne 
naszej prowincji przedstawiają jako objawy odwiecznej 
waśni narodowej między Polakami i Rusinami* że spo­
ry te żywione są przez rozszerzanie najzgubniejszych, 
najprzewrotniejszych teoryj między ludem wiejskim, że 
szkoła, konfesjonał i kazalnica nadużywane są w na­
szym kraju w sposób taki, iż tylko oddanie ich pod 
nadzór sumiennych i ze stosunkami dobrze obznajomio- 
nych krajowców, i zupełne usunięcie sprawców tego 
złego, zapobiedz może najzgubniejszym w przyszłości 
skutkom. Przekona dalej Niemców ten jęk boleści 
Niemca, że sądownictwo w naszym kraju było dotych­
czas jak najgorsze, że ustawy i procedury, które mogą 
być bardzo odpowiednie dla innych prowincyj, u nas 
utrudniają i niemożliwym czynią wymiar sprawiedliwo­
ści, że na czele najwyższych, wyższych i niższych są­
dów w kraju naszym stali dotychczas ludzie, którzy nie 
umieli albo nie chcieli osobistym swoim wpływem usu­
nąć choć część tych niedogodności, ale owszem mnożyli je 
i podwajali. O tem wszystkiem może aię teraz przeko­
nać rząd, rajchsrat i publiczność niemiecka, a zdrowy

rozsądek powie im, że ani jeden, ani dwa pułki, ani 
cała armia nie naprawi tu -złego, ale tylko sumiennie, 
roztropnie i z ogólnym interesem kraju zgodnie przepro­
wadzona reorganizacja wszystkich gałęzi administracji 
i sądownictwa, i światły, rzetelny nadzór nad szkołami J 
i nad sprawami wyznań. Zdrowy rozsądek powie im 
dalej, że reorganizacji tej niepodobna oddawać pod 
szablone, zrobioną dla prowincji, w których stosunki 
społeczne oddawna odmiennie się ukształtowały, i że w 
sprawach, które nie mają bezpośredniego związku z o- 
gólnym interesem monarchii, jak n. p. finanse i armia, 
sejm krajowy wspólnie z koroną powinien być najwyż­
szą władzą ustawodawczą.

Co się zaś tyczy obaw powtórzenia się roku 1846, 
o których wspomina ów list niemieckiego właściciela 
dóbr z Sanockiego — możemy je śmiało nazwać prze­
sadzonemu Nie chcemy powtarzać jątrzących niepotrze­
bnie rekryminaeyj, ale przypomnieć możemy, że jak  w 
roku 1846 krwawe zajścia ówczesne nie wyszły z ini­
cjatywy ludu, tak i dziś nic podobnego nie przyjdzie 
mu na myślani w mazurskiej, tem mniej w ruskiej części 
kraju. Agitacja zaś zewnętrzna, dążąca do wywołania 
podobnych wypadków, nie ma na szczęście jeszcze ta ­
kiego wpływu, by baczność władz nie mogła sparaliżo­
wać jej usiłowań bez użycia gwałtownych środków re­
presyjnych.

— D la  u czn ió w  p o ls k ic h  w  Z u ry c h u  nadesłali do 
administracji Gazety Narodowej, obywatele ziemscy ob­
wodu stryjskiego przez p. Karola Sobotę z Podhorek, 
mianowicie: Pp. Florian W ysocki za rok  1868 i 1869 
po 25 złr. — 50 złr., Apolinary Hoppen za 2 i 3 k w a r ­
tał 1867 r. po 5 złr. — 10 złr.. Damazy Kunaszewski za 
2- kwartał 1867 r. 5 złr., Czesław Legeżyński za 2, 
kwartał 1867 r. 3 złr., W incenty Skwarczyński za 2. 
kwartał 1867 r. 3 złr.; następnie złożyli pp. Aleksander 
Koniecki 10 złr., K. Zadurowicz z dobrowolnej składki 
5 złr,, Jan  Płocki z Nowodworca 20 złr. 30 c„ p . J . K .  
z Kołomyi 2 złr., — w końcu nadesłała pani S. B., na 
której rece złożyli pp. Dominik Bołoz Antoniewicz 3 
złr., Abrahamowicz 3 złr., Passakas 3 złr., Zadurowicz 
3 złr., i panie : Emilia Krzysztofowiczowa 6 złu, K a ­
tarzyna Teodorowiczowa 3 złr., Garlińska 3 złr., Cień- 
ska 3 złr., Komarowa 3 złr., K M. 3 złr., S. B. 3 złr. 
Razem 144 złr. 30 c., a z dawniej wykazanemi 1539 zł. 
50 c. i 11 rubli.

Pomienionycb 11 rubli sr. sprzedano za 18 złr. 80 
centów banknotami, ogólna więc suma złożona w adm i­
nistracji Gazety Narodowej, wynosiła 1558 złr. 30 C. Z 
tej sumy administracja Gazety Narodowej wysłała  dnia 
8. marca br. 1000 franków, kupionych za 520 złr. w. a 
dnia 29. marca br. 1000 franków kupionych za 520 złr., 
nakoniec dnia 8. lipca rb. 1016 franków, kupionych za 
sumę 518 złr. 30 e., a więc razem 3,016 fianków ku­
pionych według każdorazowego kursu za powyższą su­
mę 1,558 złr. 30 centów, za pośrednictwem tutejszej filii 
banku anglo- austrjackiego do domu bank iersk iego  
spadkobierców Schulthessa w Zurychu, który nadesłaną 
mu kwotę wręczył komisji subsydjów dla uczniów po l­
skich, i s t ro ją c e j  w Zurychu pod prezydencją p. Karola 
Waldera, szefa batalionu i członka Rady związkowej 
szwajcarskiej.

Przejęci nadzieją, że wykazane powyżej datki nie 
będą ostatniem wsparciem, jakia  wysełamy ze strony 
ziomków naszych dla uczącej się w Zurychu młodzieży 
emigracyjnej, korzystamy z tej sposobności, by w imie­
niu tej młodzieży wyrazić tutejszej filii banka anglo- 
au9trjackiego szczere podziękowanie za bezinteresowne 
zupełnie pośrednictwo w przesełoe wyszczególnionych 
powyżej pieniędzy.

— W y p a d e k .  Onegdaj popołudniu, u pewnego h a n ­
dlarza krup na przedmieściu Łyczakowskiem, wpadł 
chłopczyk 4-letni między koła w młynie kieratowym i 
został niebezpiecznie potłuczony. Ma to być już drugi 
wypadek w przeciągu roku.

— Z g u b io n e  w kościele dominikańskim dn. 6. bm. 
pieniądze, zostały już przez Izbę załatwień pana T w ar­
dowskiego, właścicielce pani M. K. pod nr. 135 m. 
oddane.

— K o r e s p o n d e n c j a  r e d a k c j i .  P. H. W. w Obro- 
szynie. A rtykuł pański nie może znaleźć umieszczenia 
w Kronice.

(N a d e s ła n e ) .
Pan Karol Młodnicki, a r ty s ta  malarz, wykonał por­

tret ś. p. syna mojego, Walerego, z całą dokładnością. 
Obraz ten, w naturalnej wielkości, zasługuje ze wszech 
miar na zupełne uznanie, gdyż tak  pod względem arty­
stycznym, jako  też pod względem podobieństwa rysów, 
dowiódł artysta wysokiej znajomości sztuki i ogólnie 
przez znawców przyznanego mu talentu znakomitego. 
Tem więcej podnieść musimy jego zasługę, ile że ar­
ty s ta  kopiował obraz ten z małej .fotografii, w forma­
cie wizytowym, i przezwyciężył wszelkie nie małe t ru ­
dności, w podobnem kopiowania zwykle natrafiane, z 
takiem powodzeniem, że obraz ten stanowi obecnie 
skarb familijny. Z tego powodu wyrażamy publicznie 
panu Karolowi Młodnickiemu uznanie i wdzięczność 
naszą.

Lwów d. 8. lipca 1867.
Włodzimierz Dulęba.

Ostatnie wiadomości.
Lwów dnia 9. lipca. 

Cesarz Austrji pojedzie, czy nie pojedzie do 
Francji ?—oto pytanie, które się znajduje roztrzą­
sane we wszystkich dziennikach. My ograni- 

| czymy się tą pazą, tylko do podania dwóch o- 
statnich wersyj, tyczących tego przedmiotu. J e ­
dna z nich powiada, że cesarz Napoleon uda się 
do Plombieres zaraz po wizycie sułtana i tam 
przyjedzie cesarz Austrji, gdy minie czas grubej 
źołoby; druga znowu utrzymuje, że nie cesarz 
Franciszek Józef do Francji, lecz cesarz Napo­
leon przyjedzie do Austrji, okazując tym sposo­
bem swoje współczucie dla smutku, jak i  dotknął 
rodzinę habsburgską. — Niepewne t e , a czę­
stokroć zupełnie zmienne pogłosui najlepiej 
w skazu ją , że w chwili obecnej nie istnieje ża­
den projekt co do zjazdu obu monarchów; jak  
znowu pierwsze zaraz wystąpienie dzienników 
wiedeńskich, zbliżonych do sfer dworskich, po 
otrzymaniu wiadomości z Ameryki, dowodzi, że 
zamiar spotkania się nie został bynajmniej sta­
nowczo porzucony.

Wczorajszy telegram doniósł, że jenerał 
Santa-Anna, rozstrzelany został w Meksyku. —

Jenerał Santa-Anna, był niegdyś, w 1853, roku 
prezydentem Meksyku. — Wypędzony następnie 
z kraju, starał się za cesarstwa o wolny przy­
jazd, obiecując swoje poparcie. Cesarz Maksy­
milian  ̂ odmówił pozwolenia, a jenerał przyby­
wszy  ̂ już  ̂do kraju musiał go opuścić. Po wy­
cofaniu się Francuzów, były prezydent ofiaro­
wał znowd Cesarzowi swoje usługi — tą razą 
j iż tylko pośredniczące pomiędzy cesarzem a 
Juarezem, — lecz znowu doznał odmowy. Po 
wzięciu Queretaro, dnia 3. czerwca, Santa-Anna 
przybył do Vera-Cruz,— Władze cesarskie idąc 
za radami zagranicznych konsulów usług jego 
nie przyjęły. Okręt wojenny amerykański nie 
dozwolił mu wylądować i następnie odprowadził 
na pełne morze, polecając udać się do Havanny. 
Zamiast do Havanny exdyktator udał się do 
portu Sisal w prowincji Yueatan. Tam , przy­
bywszy, został dnia 12. rano aresztowany, a ra ­
czej zdobyty na statku przez jenerała juarystow- 
skiego, i jeśli wczorajsza depesza się potwier­
dzi, następnie stracony. Jenerał Santa Anna miał 
opinię najzdolniejszego agitatora z pomiędzy 
wszystkich przywódzców meksykańskich, lecz 
przez nich wszystkich był zarówno niecierpia- 
ny. — Stany Zjednoczone nie sprzyjały ex-dy- 
ktatorowi, ponieważ wzięły pod wyłączną opiekę 
Juareza, są jednak uzasadnione obawy, aby o- 
becnie nie korzystały z rozssrzelania jego i nie 
czyniły groźnych rekiamaeyj — tembardziej, że 
jenerał został zdobyty, jakieśmy to powiedzieli, 
na statku amerykańskim, wbrew protestacjom 
kapitana statku r Virginiaw.

Od wypadków meksykańskich przenosząc 
uwagę na pole naszych europejskich wydarzeń, 
mało zupełnie mamy wypadków do zanotowania. 
Podróż królewicza Humberta przez Berlin do Pe­
tersburga, obudzą uwagę,— nie większą wszakże,
jak  jakieś projekta przymierza francuzko-włosko-
austrjackiego.

Obrady cłowej konferencji w Berlinie są 
już na schyłku jeśli dotąd ukończonemi nie zo­
stały, traktat cło wy przez nie wygotowany 
po przyjęciu przez rajchstag związkowy i parla- 
menta p-ństw południowych, zacznie obowiązy­
wać zaraz po expiracji dawnego układu. Parlament 
ełowy nie zebrałby się jednakże zapewne przed 
miesiącem lutym lub marcem roku przyszłego.

Nordddeutsche AUgemeine Ztg . powiada , że 
wszystkie uchwały jak  największą wykazały 
zgodność, co znaczy, że pruskie wnioski zostały 
przyjęte.

Barbarzyńskie postanowienie władz pruskich 
w Szlezwiku, wydalające rodziny tych Duńczy­
ków, którzy na zasadzie traktatów uchylili się 
od służby wojskowej w Prusiech zostało podo­
bno, ja k  donosi Kreuz Ztg,, przez rząd wstrzy­
mane.

Kreuz Ztg zaprzecza również, aby królowa 
hanowerska, otrzymała rozkaz opuszczenia swo­
jej rezydencji Marienburg w Hanowerze. Rrzecz 
się wyjaśnia, że względne pruskie władze, zażą­
dały tylko od królowej, aby do usług swych te 
przyjęła osoby, które wskaże pan gubernator.

Izba panów wiedeńskiej Rady państwa od­
była wczoraj po długiej przerwie znowu jedno 
posiedzenie. Na porządku dziennym były uchwa­
lone już przez Izbę poselską dwie ustawy, zmie­
niające konstytucję lutową; mianowicie nowy 
§. 13. i postanowienie co do deputacji, mającej 
znosić się z deputacją sejmu węgierskiego, O 
przebiegu posiedzenia nie mamy jeszcze wiado­
mości, i dowiadujemy się tylko z telegramu bió- 
ra korespondencyjnego, że hr. Leon Thun za­
rzucił Radzie państwa niekompetencję i oświad­
czył, że wraz ze swoim stronnictwem wstrzymu­
je się od głosowania.

Na posiedzeniu Ciała prawodawczego fran- 
cuzkiego 6. b m. powiedział pan Larabure : 
„Rząd prowadził politykę nierozważną, dopu­
szczając zjednoczenie Włoch i wzrost Prus. 
Musimy być przygotowani na przyszłość peł­
ną zajść z Prusami. Obydwa nowe państwa po­
łączą się, aby nas osłabić, jak  połączyły się w 
celu osłabienia Austrji.44 Mówca wyraża się z 
równem niedowierzaniem o Moskwie i mówi w 
końcu: „Potrzeba nam tedy zbroić się, by nas 
wypadki niespodzianie nie zaskoczyły. Najlep­
szym i najsilniejszym sprzymierzeńcem naszym 
wobec wypadków, których spodziewać się mo­
żna — jest Austrja.44

Jenerał-adjutant carski Ramsay, mianowany 
jest pomocnikiem Berga w Królestwie.

Z Nowego Jorku telegrafują, że legia cu­
dzoziemska z Meksyku przybyła do Mobile w 
Zjednoczonych Stanach.

Telegram „Gazety Narodowej*
W iedeń d. 9. lipca. Dzisiejsza Presse

donosi, że sułtan przybędzie dnia 2 1 .  b. m. do 
Wiednia i zabawi do dnia 26 . b. m. częścią 
w Wiediiiu, a częścią w Peszcie.

Czas podróży Najjaśniejszego Pana do 
Paryża naznaczony na pierwszy tydzień mie­
siąca września.

Paryż d. 9. lipca. Ciało prawoda­
wcze na wczorjszem posiedzeniu przyjęło 236  
głosami przeciw 12 przedłożenie rządowe ty­
czące się kredytu 168 milionów franków na 
wydatki tegoroczne, spowodowane sporem lu- 
ksemburgskim.



GAZETA NARODOWA z dnia 9. Lipca 1867.

G o ip o d a r e tw o ,  p r z e m y s ł  !
handel.

P o s tę p y  w  p iw ow are tw ie .  Założenie 
browaru wymaga obecnie daleko większe­
go kapitału jak dawniej : konieczność bo­
wiem używania dobrych materjałów, szcze­
gólniej jęczmienia i chmielu, powoduje do 
czynienia wczesnych zapasów w stosownej 
chwili; przyrządzanie lepszego słodu wy* 
maga więcej cza9U i większej ilości piwnic, 
a wewnętrzne urządzenie musi być zasto­
sowane do tańszego, szybszego i powię­
kszonego wyrobu, do oszczędzenia ciągle 
drożejącej siły ręcznej, a zatem przez uży­
cie maszyn i właściwych przyrządów stało 
się ono droższe. Przy wyborze miejscowo­
ści należy mieć wzgląd oprócz na dostate­
czną ilość czystej wody, pozbawionej czę­
ści organicznych i gipsu, także na możność 
założenia^ suchych piwnic. Doświadczenie 
nauczyło, iż piwnice nie koniecznie muszą 
być głęboko w ziemi -.zakładane, przezco 
łatwiejsze jest zamrażanie w zimie zimnem 
z zewnątrz, w lecie zaś łatwiejsze oziębi 
n ie  przez obkładanie ścian lodem, jak 'w  
piwnieach głęboko pod ziemią założonych; 
zresztą przy urządzaniu piwnic należy się 
starać'o łatwe utrzymanie czystego powie­
trza w tychże. W tym celu urządzają się 
kanały dla przypływu świeżego powietrza', 
oddziaływaniu zaś zewnętrznego ciepła za­
pobiega się urządzeniem p óżnych prze­
strzeni w korytarzach i sklepieniach. Do 
przyrządzenia słodu uznano za najstoso­
wniejsze słodownie wysokie, przewietrzne, 
a  oraz równie przeciw gorącu jak i zimnu 
zabezpieczone, ź starannie wyłożonemi po­
dłogami, ścianami i sufitami, lub też skle­
pieniami, gładko cementem pokrytemi. Na­
leży zwracać szczególną baczność nietylko 
na najlepsze możliwe oczyszczenie jęczmie­
nia, oddzielenie od niego wszelkich'obcych 
zanieczyszczających ciał, lecz rozgatunko- 
wać oraz według wielkości ziarna, aby tyl­
ko równe co do dobroci jednocześnie uży­
wać, dla tego w celu lepszego oczyszcze­
nia zaleca się płókanie jęczmienia przy na- 
maczaniu (einąuellen); ao usnnięcia brudu, 
wpływającego niekorzystnie na smak piwa, 
potrzeba nietylko zmieniać wodę miękką, 
lecz koniecznem jest poruszać, trzeć ziarna 
o siebie, co się uskutecznia właściwym, do 
tego przeznaczonym, pojedynczym przyrzą­
dem. Do rozmiękczania zboża służą najczę­
ściej żelazne fezerwoary, jako najsposo­
bniejsze do utrzymania w czystości. Coraz 
więcej utwierdza się przekonanie, iż silne 
wyługowanie zboża z powodu moczenia 
zbyt długiego w kadzi zalewnej, jest nie­
korzystne, i że lepiej po namoczeniu krót- 
szem , zbożu potrzebną wilgoć dodawać, 
skrapiając je od czasu do czasu konewką o- 
grodniezą zboże w grządkach leżące.

Aby uniknąć niekorzyści ze zbytniego 
rozmiękczenia a przecież potrzebną wilgoć 
dla ziarna w przewietrzanych lokalach u- 
trzymać, należałoby podobnie jak w Anglii 
słabo rozmiękczone zboże składać na wyż­
sze kupy, w miarę zrastania zaś dla uni 
knienia zagrzania odwracać i rozkładać na 
cieńsze warstwy. 0  postępie słodowania 
sądzi się więcej z tworzenia się kiełków 
korzonkowych, aniżeli po rozwijaniu się 

-kiełków listkowych. Istotny postęp osiąga 
się przez urządzenie właściwych*, celowi 
odpowiednich suszarni dla otrzymania pręd­
szego i dokładniejszego suszenia przed 
roszeniem. Użycie takzwaDych podwójnych 
suszarni stało się powszechniejszem, gdyż 
przy tern najpewniej daje się twardy, t ru ­
dno rozpuszczalny słód otrzymać. Aby o- 
siągnąć potrzebny przewiew powietrza przy 
tycn podwójnych suszarniach urządzają się 
dla ogrzania powietrza ogrzewalnie powie­

li trza, przez co powietrze ogrzane w kana­
łach przechodzi pod suszarnią, a gdy ka­
nały są ile możności głęboko pod suszarnią 
umieszczone, ogrzane powietrze z wielką 
chyżośeia pod suszarnią przechodzi, a  przez 
to. umożebniony jes t  szybki przewiew po ­
wietrza i jednostajne rozdzielenie ciepła. 
Tym sposobem odciąga się zupełnie wilgoć 
od słodu, zanim tenże zostanie silnie roz­
grzany i wysuszony, i czyni się zadość 
warunkowi w celu wytworzenia słodu bla­
dego a przecie zupełnie wysuszonego*

Przyspieszenie w przyrządzaniu -brze­
czki zależy nietylko od dobroci słoduj ale 
i od sposobu rozdrabiania tegbż.;<:Pohieważ 
zwilżanie słodu potrzebne przy śrótowaniu 
lub czyszczeniu na zwykłych młynkach o- 
kszuje  się niekorzystnem częścią ze wzglę­
du na opodatkowanie, częścią iż ułatwia 
szkodliwe zakwaszenie, ala tego rozdra­
bnianie między walcami staje się coraz po­
wszechniejsze.

Użycie walców lekko żłóbkowanycb, 
chociaż te przy użyciu małej siły stosun­
kowo wiele skutkują, jes t  nie bardzo ko- 
rzystnem do rozdrobnienia łu s k i ; walce 
gładkie o różnych średnicach i równej chy- 
źości, rozgniatając jedynie słód, mało dzia­
łają  na łuskę i wymagają do większych 
skutków większej siły, nadając im więc 
nieco odmienny obrót przez właściwe urzą­
dzenie k ó łek ,  zwiększa się działanie ich, 
lecz znowu niszczy się zana'dto łuskę, s p o ­
sób ten jednak Srótowania najwięcej się 
rozpowszechnia W nowszych czasach we­
szły w użycie angielskie walce gniotące, 
złożone z dwóch różnej wielkości walców, 
wprowadzonych w ruch nie za pomocą po­
łączenia kółek; walce te nie rozcierają ziar­
na, lecz gniotą je, nie wymagając przytem 
wielkiej siły. Są jednak korzystne jedynie 
przy zupełnie zesłodowanem zbożu, gdyż 
części twarde niezesłodowanych ziarn nie­
dokładnie się pod niemi rozdrabniają.

Do pierwszego >ulania śrutu używają 
często w nowych zakładach bardzo poje­
dynczego przyrządu S te c e H , aby ile mo­
żności jak  najmniej potrzebować wody do 
pierwszego zacieru, a przytem otrzymać za­
cier bez grudek i uniknąć zaproszenia s ło ­
du. Użycie jak  najmniejszej ilości w ody, 
bez obawy otrzymania zanadto rozcieńczo­
nej brzeczki, k tóra  potem wymagałaby d łu­
giego warzenia, co wpływa niekorzystnie 
na smak piwa.

W nowych browarach^ używają do wpro­
wadzenia w ruch machin zacierowych i 
pomp, osobnych parowych machin, a łą­
cząc je bezpośrednio unika się transmisji i 
rzemieni, które tyle zwykle cierpią od wil­
goci i pary. W ogólności dla każdej po ­
jedynczej czynności lepiej jes t  używać oso­
bnej machinki parowej, aniżeli jednej wiel­
kiej, któraby wszystkie razem uskutecznia­
ła . Do istotnych ulepszeń w piwowarstwie 
należy także  użycie pomp odśrodkowych 
(Centrifugalpumpen) do gęstego zacieru i 
brzeczki, bo okazały  się one o wiele skute- 
feczniejsze i łatwiejsze do czyszczenia, jak  
dotąd używane pompy ssące i t łoczące: u- 
rządzenie osobnych kadzi zacierowych i ce­
dzących także się rozpowszechnia.

W celu zapobieżenia przypalania g ę ­
stego zacieru, urządził Noback, inżynier 
cywilny w [Pradze*, mięBzadło, działające 
ja k  przy kadziach zacierowych z dołu a nie
z góry, tak , iż pauwia z góry jes t  dofltęp-

ną, i ani mięszadło nie zanieczyszcza zacie­
ru ani też przeciwnie..

Do postępu w piwowarstwie należy 
nareszcie, iż odeedzona brzeczka pompuje 
się z cedzideł wprost do panwi, ą  przeto 
użycie grandu czyli kadzi brzęczkowej jest 
zbyteczne ; sposób ten zaleca się szczegól­
niej przy większych b row arach , 'gdyż  przez 
to usuwają się n iekorzyści ,  jakim często 
brzeczka w skutek  niedostacznego czysz­
czenia podpada.

Do zupełnego odsłodzenia młóta uży­
wa się szkockiego kołowrotu, gdyż za po­
mocą jego najłatwiej utrzymać młóto na 
spodzie płynu i powstrzymać przystęp po­
wietrza sprowadzającego zakwaszenie. Do 
chłodzenia brzeczki po  ̂ wszystkich więk­
szych browarach drewniane chłodnice jako 
trudne do czyszczenia, zastąpiono źelaznc- 
mi. Właściwe ustawienie chłodnic J e s t  bar­
dzo ważne i należy na to szczegóiną^zwró­
cić baczność ; przekonano się bowiem, o 
ile niekorzystnie jes t  ustawiać kilka chło­
dnic nad sobą, gdyż przez to szybki od­
pływ pary się tamuje, dla tego trzeba się 
starać nietylko o urządzenie bocznego od­
pływu, lecz jeszcze w przykryciu budyń - 
ków chłodzących o założenie właściwych 
otworów. Między rozmaitemi otworami do 
chłodzenia zaleca się szczególniej chłodnik 
kroplis ty  Baudelota, '  gdyż użycza on wiel­
ką i ła twą do czyszczenia powierzchnią 
chłodzącą. Użycie pary do ogrzewania po ­
mimo k ilkakro tn ie  powtarzanych zalecać 
ani przy zacierze, ani przy gotowaniu nie o- 
kazało żadnych ważniejszych rezultatów.

Kor, handl,

L, 75/G,

Obwieszczenie.
Odpowiednio do § 32 s tatutu g ie łdy  

pieniężnej i towarowej we Lwowie, tudzież 
rozporządzenia c. k. Namiestnictwa z dnia 
29. czerwca b. r. L, 5204/pr podaje s ię  do 
publicznej wiadomości, że senzalami (strę- 
cznikami) na tutejszej giełdzie mianowani 
i zapizysięźeni zostali :

Dla* to w a r ó w :
1. Ahl Izaak Lieb mieszk, pod nrem 161%
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P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a  d. 6 . l ip ea .
Ks. Callimachi Teodor z Moskwy, B ogda­
nowicz Krzysztof z Bukowiny, Jankow sk i  
Ludw. z Borzykowa, Kęszycki Józef  Na­
łęcz z Dtwiniaezki, Malczewski Mieczysław 
z Miłowa, Peterkolino P io tr  z Bessarabii, 
Gątkiewicz Michał z K utysk , Jędrzejewicz 
Marc. z Sniatyna, Miączyński Stanisław z 
Jaśniszcza, Osaky W iktor z Pragi, Kański 
Kaz. z Holetek, Skrzyński Staniał, z By- 
sfcrowic, Biliński Fe liks  z Olszanki, D o­
brzyński Jul. z Brodów, Garwoliński Jan 
z Manajowa, Młyński Jul.  z Błażowa.

Dnia 7. lipca.
P P .  Keplicz Marc. z Artasowa, Lerch 

Alwin z Odessy, Jakubowicz Józef z Ku- 
rzan, Sulatycki Jan  z Podola, Kosowski 
Platon z Odessy, Bogdański Edward z Za- 
błociec, Hauterive Aug. z Jatwiąg, Youn- 
ga Adam z Miękisza star., Komarnicki A. 
z Podola ,  Milewski Wal. z Podhajczyk, 
Płocki Jan z Nowodworca, Seeliger Karol 
z W ołkowa, Kalita Jan  z Nowegosioła.

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 8. lipca.

Dukat holenderski , . • 
D ukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperiał . 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur. . . . . ‘
Galie, listy zast. w. a . |  
Grdic. listy zast. m. k . i  
Galicyj. oblig. indem 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal.
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371%
203%
210%
580%
368%
586%
105%

212%
666%

2. Babnt Jakób
3. B a k b a u s  H  m  r y k
4. Czaczkes Ezriel
5. Estreicher Beri
6. Glane Selig
7. Menkes Eliasz
8. Placer Józef
9. Żurowski Józef

D la  e f e k t ó w
10. Ambes Izrael „ B 

Dla towra r ó w  i efekfów-.
11. Pogonowski Meliton ^

Z Izby Giełdy
Lwów d n i a  2 .  l i p c a  1867.

Prezydent^ $116 2 — 3
Kazimierz hr. Krasicki,

Sekretarz 
D r* Aleksander Pragłoioski.

Podarunki na bierzmowanie.
Nadzwyczaj dobre i tanie ZEGARKI

Zasobny, od wielu lat zaszczycany

SKŁAD ZEGARÓW
" Ł  H Ł R 2 A  , zegarmistrza w Wie- 
dniu, Zwettethoft, Stefansplatz Nr. 0. 
poleca w wielkim wyborze wszelkie ga­
tunki dobrze ^regulowanych zegarów 

po cenach następujących:

c . . . .  . Z e g a rk i  g e n ew sk ie :
Srebrno cylindry o -1 rubinach . . . , od zlr 1 >
Srebrne cylindry l e p s z e ............. ‘ 0(j zJ r ' jo \
Srebrne cylindry ze zł, brzeg, z odsk. kop '
Sr. cyl. z odskakujący kopertą lopsze
Sr. cył. o 8 r u b i n a c h .....................
Sr. cyt. z podwójną kopertą . . . .
Sr. cyl. lepsze, taicie pozłacane .
Srebrne ankry o 15 rubinach . . . .
Srebrne ankry i e p s z e .....................................
Srebrne ankry z podwójną kopertą .
Srebrne ankry lepsze (więcej srebra)
Srebrne ankry ang. z krzyszt. szkłem
Srebrne ankry l e p s z e ...............................
Srebrne ankry obozowe Savonotte . .
Srebrne remontoary w dobrym gatunku . ,,v
Srebrne remontoary z podwójną kopertą . ’
Złote cylindry Nr. 8 złote na 8 rubinów
Złote cylindry ze złotą k a p s l ą .....................
Złote zegarki damskie o 4 i 8 rubinach 
Złoto zegarki z kapslą złotą i lepsze . . !
Złote zegarki damskie emaliowane z b ry ­

lancikami, złotą kapslą, na 8 rub.
Zł. zeg. damskie z podw. kop., na 8 rub. .
Zł. zegarki damskie z złotą kapslą, z e m a ­

lią z b i r y l a n c i k a m i ..........................
Złote ankry o 13 r u b i n a c h ..........................
Złote ankry lepsze ze złotą kapslą . . .
Złote ankry z podwójną kopertą . . . .
-Złote ankry ze złotą kapslą »

od złr. <)5, 79, 80, 90, 100 do H 0 ‘ A

60 j
42 ć 
50 ■!
58 V

W  A4 Z  *  •

zł.j

T e l e g r a f o w a n y  ktrre w i e d e n k i *
z duh:. S. lipca.

Oblig, dług, państ. 5% m  100 cl, na, k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 śrL m.k. 
Losy z r. 18G0 . . . . . , .
Akcje banku nar......................................

* Towarzyst. kred. na 2u0 gl. . 
London 10 fnt. sz te r l ingów . . , .
Dukaty  cesarskie s z tu k a ......................
Srebro z* 100 gl. w- *, , , . .

59 6 ) 
69 90 
89,40 

713,00 
189;40 
125f50 

5 ; 93 
122 50

, . HO
Złoty ankry damskie  .........................od złr. 48
Złote ankry damskie z kmsztnf .  szkłem . . „ fi5:Sł
Złote ankry damskie z podwójna kopertą . 50 '
Remontoary z mocn. kop. od 111). 120. 150, 180.
Rudziki po 5 zł. 50 ct. z zegarem po 7 zł. 50 et.
N a jw ię k s z y  s k ł a d  z e g a r ó w  w a h a d ł o ­
w y c h  w ła s n e g o  w y r o b u  z d w u le tn l e m  
2077 z a rę c z e n ie m :  10—i 2
Co 8 dni do naciągania . . po złr. 10. 20,

bijące godziny i półgodziny „ 30, 32.
„ kwadranse „ „ 48. 50.

agnlatory co miesiąc do nakręć. 28. 33. 32
Za opakowanie zegarów wahadłowych pobiera się 

1 złr. 50 centów.
Neprawki wrykonują się najstaranniej. Zamiej­

scowe.zlecenia za przesłaniem gotówki lub przekazem 
będą najrychlej uskuteczniane. ~

C, k. uprz. kolej gali Karola Ludwika.

O b w ie sz czen ie ,
W  miejsce zaprowadzonej na dniu 1. kwietnia 

1866 r. taryfy związkowej dla bezpośredniego
obrotu towarowego między Ł w o w e s u  a K ra ­
k o w e m  z jednej, a W r o c ł a w i e m  i S a c a e -  
e in e m  z drugiej strony, wprowadza się w życie 
od 1. lipca 1867 aż do dalszego rozporządzenia 
nowa taryfa i regulamin dla bezpośredniego obro­
tu towarowego między S a e z e c ia e m , W r o c ł a ­
w ie m  i G a lic ją .

Egzemplarze tej nowej związkowej taryfy i 
regulaminu są za zapłatą w stacjach związkowych
do nabycia.

W i e d e ń ,  dnia 29. czerwca 1867.
2 1 1 9  3—3

Siada K aw iadow eca.

A. G B llT S C H i
patentowana fabryka

s t o r ó w d r e wn i a n y c h  i ź a l u i y j
ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż w przejeżdzie przez Lwów 
urządza bezpłatną wystawę, na którą  zaprasza niniojszem. 8 tory prawdziwe 
drewniane 3 stopy szerokie a 6 stóp wysokie po cenie od 1 złr. 80 ct. i wy ‘ 
źej. Takiejźe objętości o wszelkich barwach w wzory malowane od 2 złr .  oO 
ct. i wyżej. Przyrządy do podtrzymywania i ubezpieczenia pojedyńczych kukie 
rów w oknach od 50 ct.do 1 złr. — Przykrycia  stołowe od 20, ct. do 3 złr. 
Obrazy, celujące przepychem do upiększenia ścian od 3 do 4 złr. (przedstawia­
jące sceny rozmaite), — Obsłony po za białe firanki z sztangarai 1 ^  ^ez 
onych. — Upiększenia do okien, naśladujące wszelkie maferje,m alowane we wzo­
ry, do 2 okien od 4 złr. 53 ct, do 10 złr. — Ochrony kominkowe i do p ie­
ców od 3 zł?'4 do 4 złr. Przyjmuje się. zamówienia na wystawy do okien naj- 
przepyszniejsze dla k a w i a r ń  domów z a j e z d n y c h  i dla składów. Robione są 
w pięknych ramach, zlecenia zaś wykonują się czy to zamówienie nastąpiło po

polsku czy po niemiecku.
W y s t a w ę  r z e c z o n a  o g lą d a ć  m o ż n a  od  lO .  g o d z in y  r a n o  do  7.

w  h o te lu  L anga  n a  d o le  pod  i. 41. 2056 b—u

o >• A -A
35 
5)

także w zamian
Zegary p rzy jm u ją  się

9
P o c ią g i  na  k o le i  ż e la z n e j  K a ro lo  L u ­

d w ik a  :
Odchodzą ze L w ó w  a o g. 5 . m. 10. r.

* o g. 5. m. 20. w.
z K r a k o w a  o g. 10. m. 30. r .

* o g. 8. m. 30. w- 
Frzyehodzą do L w o w a o g. 8. m. w.

„ o g, 8. m. 32. r.
do K r a k o w a  o g. 2. rn. 54, p.

„ o g ,  6, m. 35, r.

n

9

n
9

P o c ią g i  na  k o le i  ż e la z n e j  L w o w s k o -  
C z c r n l o w i e c k i e j :

Odchodzą 29 L w o w a o g. 10. rano.
* o g. 10. wieczór

z C z e r n i  o w i i1 c g, 6. 25 m. r. 
* g. 6. 30 m. w.

Przychodzą do L w o w a  o godz. 5. ran.
„ o godz. 5. wieez. 

do C z e r n i  o w i e g .  8. 45 .
w r. 5. 1

jj

*
r>

*
n
*

Do kupienia za 6.500 zir. lub
do zamiany na realność miejską
. j e s t  r e a l n o ś ć  w i e j s k a  dominikalna o 
70 m. ziemi ornej wraz z łąkami, z p ro p i­
nacją, pomieszkaniem o 4 pokojach malo­
wanych i przedpokoju, kuchnią angielską, 
oficynami z angielską kuchnią druga i pie­
karnią dia czeladzi. Budynki gospodarskie, 
stodoła, szpichlerz, dwie wozownie, t rzy  
stajnie z oddziałami na konie, woły, kro­
wy i na wszelkie gatunki przychówku, dro­
biu i t. p. W szystko w najlepszym stanie 
pod gontem, piwn;co dwie murowane na na­
biał i jarzynę; inwentarz ruchomy i n ie ru ­
chomy, pasieka, a nawet urządzenie domo­
we i meble. — Sad z najszlachetniejszych 
szczepów, woda źródłowa i rzeczna na 
młyn, którego brakuje. 1950 3—3

Wypas wspólny z gromadą, na którym 
do 400 owiec wypasa rocznie właściciel 
tej realności, oprócz bydła.

W razie życzenia może być druga t a ­
ka część tabularna do kupienia. — Bliższej 
wiadomości udziela listownie i osobiście 
właściciel Izby załatwień nr. 179 w rynku 
w© Lwowie.

U. kr. uprzywil. Woda, zwana 19 77 6—6

i

» R O S E E  de B E A U T E «
która służy do upiększania skóry, usunięcia piegów, opalenia czy ogorzelizny* zgł*- 
ebenia dołków z os *y pochodzących, i spędzenia wszelkich jakichkolwiek n ieczysto­
ści skóry tak na twarzy, jak i na calem ce l e .  Szczegilaiej aas wygładza zm arszczk i ,  
tak przedwczesne jakoteż 
£ości, 
spro 
rem,

za'my, otrzymał wyłącznie c. k, przywilej,
Flaszeczka z instrukcją kosztuje w Galicji, w W, K?. K rak o ro k iem  i Bnkow nie

1 złr. 3 0  kr, w a.
W  całej tnożiarchji aas tr jack ie j  l  złr. 50  kr. w. a., w Rosji, Mołdawji 1 na W oło- 

szczyznie 1 rubel, w Niemczech 1 talar, w Turcji 20 plastrów.
Na składzie mają: we Lwowie PP. A d o l f  B e r l in e r ,  ap tekarz  pod Opatrzno 

ścią, K a r o l  B a t t a b a n / l .  B o c h n a k .  Ą, B o g d a n o w ic z ,  W a l .  D w o r s k i ,  L b e n b e r -  
ger ,  aptekarz pod węgierską koroną, F r .  E l i r l ic h .  K a ro l  G la n z .  A. I lo r n ,  H o f fm a n ­
na W w a ,  L. J a n o w s k i .  J .  ¥  K le in a  W w a  i G e b h a r d t ,  F. W .  K r ó l ik o w s k i ,  
Br. Ł a z o w s c y ,  P .  i t l iho lasch ,  II. et. 11. Miiller, J u l i u s  R e i s s ,  Z y g m u n t  R u c k e r ,
aptekarz pod srebrnym ołem, F r .  S c h a b u th ,  S te l fa  s y n o w ie .  B o n i f a c y  S t i l l e r ,  
D r .  T y tn s  Z a r z y e k i ,  aptekarz pod złoty-n orłem. J .  Ż a lp la c h ta .  W bochn i  pp, 
N ie d z ie lsk i ,  w Brodach p. G o m o ł iń s k i  aptekarz, w Brz-;żnuach pp. K. M b rl  i r a -  
d c n h e c h t ,  w Brzostku p. Z ie n ie w c z ,  w Buczaszu p. K e r c e l ,  w Cieszynie p .S c h r t t -
d e r ,  w Czerniowcach p. I. S c h n i i rc k ,  w Gródku P r a s z i l l ,  w Husiatynie p* F . M i-  
c h a l e w ic z ,  w Jarosławiu p. J .  R o h m  ap eica z, w Jaw orow i8  p. L a c h o w i c z  apte­
karz, w Kołomyi p. S i d o r o w ic z .  w Kozowie p. A. D o b r z a ń s k i ,  w Krakowie pp. 
J .  J a  lin, J ó z e f  GObl, W .  R e d y k  i J .  W o l t e r ,  w Łańcucie p. S w o b o d a ,  w Leżaj­
sku p. S t .  M aresc l i .  w Mielcu p. S o t k o w s k i  aptekarz, w Oświęcimie p. G rz y s ie -  
c k i ,  w Przemyślu p. P r a c z y ń s k i ,  w Przeworsku p, S w i ta k s k i .  w Rzeszowie p. J .  
S c h a i t t e r  i S p ó łk a ,  w Samborze pp. K r ic g se is e n  i K. M a re s c h ,  w Sanoku pp. J a -  
k i ic z  W w a  i Y e r d e r b e r  W w a ,  w Skalacie p. D z i e m b o w s k i ,  w Sokalu p. G ro t t ,
w S tanisław ow ie p. A. B e ll  i M a je w s k i ,  w Stryju p, K o r n b e r g e r  aDtekarz w T a r ­
nopolu pp. M o r a w e tz  i S . J .  Z e l l a e r ,  w Tarnowie p. W .  T. A. W ie lo jgó rsk i .  w 

^ T rem b o w li S t .  L ip n ic k i ,  w Zaleszczykach p. J .  K o d r ę b s b i ,  w Złoczowie o. P e -  
r l ie s c l i  i K o r k u s  w Żm igrodzie p. fcagońsk i .  o tzow ic »
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PASTYLKI
pana

i» m t  m a m
z SOL4 BERT H O LL ET A  

( C h l o r a n  p o tażu ) ,
Polecany Przez lekarzy paryzkieb 

szpitalów przeciw słabościom gardzieli, 
anginom, (zapaleniom gardła), krupie 
wrzodom i zapaleniom ust, przywracają 
napowrót giokość gardzieli i ezvstość 
głosu, usuwają cuchnący oddech, le* 
czą powstałe przez palenie ty ton iu  
drażnienie i usuwają tak szkodliwe 
działanie merkurjuszu. Cena 2 złr.

PROSZEK i EŁKIR
o d  b o la  z ę b ó w  % s o łą  B er th o l le ta .

Zapach tyfch pastylek ma przyjemny 
smak, ich własność dodawania jędrności 
ciału, i orzeźwienia, sprawiają, i i  uży­
wanie onych w toa le tow ym  względzie, 
jest wielce szacowne, zaś niezbędne przy 

i utrzymywaniu czystości zębów i ust. One 
usuwają zapalenie, orzeźwiają dziąsła, i 
uśmierzają szybko zbyt wielkie tworzer 
nie się śUny. — Cena proszku 1 złr. 4$ 
et.;  e llxiru: 1 złr. 30 ct: — Za opako- 

Iwanie 20 centów. 2086 16—?
S p r z e d a ż  en g r o s : w aptece  p» 

iB e th a n  w Paryżu. F auboarg  Saint- 
IDenis. 90.

S k ł a d  g ł ó w n y  dla Galicji w aptece 
Z. R U K E R A  w e  L w o w i e .

-  'ZOZJ V* ll
w -x-W O T'Z* fe 

Ci

SL B 8
9  S  g -

OO- e  Xfw S *oc  o  E*
o  F J 3
•** i  s

$  g

fpąr Główny skład spedycyjny: w a p tece  u od iJoc iaaosi w W iedn iu .
Proasę K ^ f ó e i ś  u w a g ę  l Każde pudełko przezemnie wyrabianych proszków Seldliolticfi* * kcti^  papierek jedną zawierający, dla ro- 

ó in im ia  od podobnych innych wyrobów opatrzony je tt  moją marfcą GlbrCRBą/

orwfize miejao^ 
pomyślnym reaaita t  em 

n e r e k , norwowem

SKŁAD TEGO PROSZKU U TRZY M U J*: 2075 29—104
we LWOWIE aptek. Ptehr M18t»la*eb, A. B e r l in e r ,  Zygawtnl Bukcr, Karol Schabuth, Kleina Wwa i GebhardL

w B ia łe j  Keler apt. i J .  Berger. 
„ B r a e ś a n a e ł i  Józ. Żminkowski 

n B. Fadonhscht, 
B o ah n i  Niedzielski,
B ro d a  eh Fr. Deckert.

„ F. Gomulińaki. 
C h ó d  o trawie Z. J .  Krynicki. 
C s e r a i a w a a a h  J* Różański.

Ign. Sohnirch. 
D a b r o m i l a  A. Grotowski. 
D r o h a b y e a y  L. Kleczkowski. 
Gliniana eh  N. Heim.
G r o d k u  A. Tomaszewski. 
Hnalatynie F. Miohalewica.

w J a g le in i e y  J. Fiaehbń ^i. 
n J a r o a l a w ln  J .  Rohm. I
n K a l ia s n  Jabłkowski, Radliński j 

i Skupieński. |
 ̂ f i a l a s s a  F. HiMebrąnd.

„ K r a k o w ie  dr, Sawiczewski j 
f * M. Jawornicki- ;
„ K r y n la y  H. Nitribit. i

L im a n o w le  A. Mdllcr.

w N o w y m  T a r g a  C, Lauer, 
O ś w ie e im ie  Pfrucsek.

w p r a e m y s l n  i syn,
% 9 L.
„ P r z e m y ś l a n a c h  S t  Mielecki. 
• B a d o w e a c h  V7» Ry.^h. 
n R n e e z o w le  J. i ".p,
n S a m b o r z e  Kriegesisen,

w S z e a e r a a  J .  Pełka.
9 T a r n o p o l a  A. Morawetz.
„ T a r n o w ie  W. T .  A. W ielo-

górski,
n T o r u n i a  A, Giełdziński • 

T a r c e  Mich. Piątek.
T y ó m ie n ie y  Karol Nęcki. 
We ' *  “  ' “

a d o w ie a c h  F. Foltm. 
Z a ie a z e a y k a c h  J .  Kodrębski 

i lo eaow le  Wolf Korkea. 
lólkwi K. Krzyżąuowstd.

* M a n a a te ra y a k a c h  J- I J p s c h i t z  j „ S a n o k a  J. Jakliiseha w i ‘>wp., | n Z
M ośeiakacŁ  G. Sebalbot. j » Saczaw i©  Botoz-it- \ n Z
N a a le sy  A. Mernyeh. \ n S ta r e m  M ieśele  A Grotowski
U low ym  B ą o su  Kostorkiowlcz ; n S i a a h f a w o w l e  Sfcęeher v. S-*

* wdowa- « beuetz.
Powyiaae firmy przyjmują także zamówienia na w

PR A W D ZIW Y  O LEJ TRANOW Y z W ĄTRO BY M IĘTESOW EJ.
najczystszy i najskuteczniejszy g M : tranu lekarskiego z B e  r g  ^  ^  ^

jak  i ohroniozne wyrzuty skóry.
żadnych jakichkolwiek chemicznych d o -

—  flMaka I I .  różnicy 90 Inny Ob tanków Tronu w j t to M ą te .ó ,  oprtrronn JO»t “ 1 “ »“ »  podptórni.
Cena c ^ e i  butelki 1 zir* 80 e n t  — pół butelki 1 r ir .  w. a- ^ r*z -  m «™ ccją  używania.

A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych Wiedniu w Nr. 562.



We wsi Pohrebce. 20 minut od Zbo- 
rowa odległej, jes t  folwark a ^ d a j a c y  się
7 ] oa mordów < rnej ztemi, io4o^ sążni
jjrodu i do 40 morgów łąk  za m ierną cenę
f  wolnej rek i każdego czasu do sprzeda-

i .  WiadSmośó w P o l i r e b c a c h  przez ma. W ladomosc w 2134 1 - 3
Z b o r o w  po bt. J  ------------------------

Sprzedaż bydła.
,  «kuwłościan W pochodzących z obory

w Ó7  T io fd a  O staszew sk iego  rasy szwaj­
carskiej bardzo dobrych i ładnych do 
carsKiej^ cen* pojedynczych sztuk od
5ordo 70 złr- « \  »; Na żądanie zarząd go-«ju  u o  *«ri Ir imnn w nrnH7P b n r p -
Bpodarezy.
SPRvdfoCdworskie zbywające, je s t  już roz ­
przedane, po największej częścią na mewi- 

w dradze korespondencji : jes t  je- 
X  tylko do odstąpienia: ^
? Buhaj szw ajcarski, 31etir, czarny e b a r­

dzo małą biaH  odmianą na czob’,
2, Buhaj holleuderski, w 3cim r o k u , siwo

dropiaty.
3 . Buhaj hollenderski, w 3cim roku, jssoo

popielato Brokaty. 213G 1—1
Zarząd gospodarczy Wzdów, 1 lipca 7a67.

Ogłoszenie.
A dm inistracja fundacji hr. Skarbka w y­

dzierżawia propinację z młynami, w kluczu 
rożniatowski/n na czas od 1* listopada 18(>7 
do 31. października 1873, niemniej też p ra ­
wo wydobywania nafty we wsi Rypne, n a ­
leżącej do klucza roźniatowskiego na lat 
trzy, t. j. od 21. sierpnia 1867 do 20, s ie r ­
pnia 1870, pod warunkami, które przejrza­
ne być mogą w kancelarji zarządu dóbr w 
Rożniatowie," lub w administracji fundacji 
hr. Skarbka we Lwowie. , __

C hętn i dzierżawienia PotIa.° 
pisemne opieczętowane, zawierające 10 Ą  
Sd c e n y  ofiarowanej, jako wadjum, najdalej
do 1 ? sierpnia 1867 do administracji funda- 
cji hr. Skarbka we Lwowie. 2107 3 3

— mbb— w —̂ Ł —
O gło szen ie .

Administracja fundacji hr. Skarbka wy­
dzierżawia propinację w K lim cu.w  powiecie
strzjskim, na lat sześć, t, j .  od 1 . listopada 
1867 do 31, października 1873 pod warun- 
hami, które przejrzane być mogą w kance­
larji zarzadu dóbr w Smor^u, lub w adm i­
nistracji fundacji hr. Skarbka we Lwowie. 
Oferty pisemne, należycie opieczętowane i 
zawierające 15% od ofiarowanego rocznego 
czynszu dzierżawnego* jako wadjum, wnie­
sione być mają najdalej do 1, sierpnia 1867 
do administracji fuudacji hr, Skarbka we 
Lwpwję,

Tak od w y so k ie j  szlachty, jakot.eż od 
Szanownej publiczności w całej monar­
chii z powodu nadzwyczajnej taniości, 

szybkiej i rzetelnej usługi uznany

m a g a z y n  s u k n i
LEOPOLDA KELLERA

X \r W I E D N I U ,  
d o t b e n t b u r m s t r a s s e ,  N r .  3. 1. S to c k .
eegenuberdem  Fttrsterzbisehbflichen Pa 

lais, E cke  des Stefaosplatzes. 
poleca n a j l e p s z e  i n a j m o d n i e j s z e
suknie męzkie, w łasnego wyro­
bu, podług najświeższych iur- 
nalów, po cenach najtańszych.

ZUPEŁNY
U B I Ó R  L E T N I

K l e - .  ■ 2 5 .
eleganckiego kroju i we wszelkich barwach.

Ubiory z płótna żaglowego
od złr. 10 do 20.

Surduty wiosenne od złr. 5 do złr. 25
Zarzutki wiosenne od złr. 8 do złr. 30
Ubiory całe wios. od złr. 12 do złr. 36
Ubiory letnie od złr. 10 do złr 26
Tużur, do polowania od złr. 6 do złr. 25 
Szlafroki od złr, 7 do złr. 26
Fraki i zwykłe tużur.od złr. 14 do złr. ^ 
Surduty księże od złr. 16 do złr.
Surduty kancelar. od złr. 4 do złr. 14
Spodnie od Ir. 4 do złr 18
Kamizelki rozmaite od złr. 2.50 do złr. 14 
OtBF* C2y^ to
ustne lub listowne z oznaczeniem miary 
s z e ro k o ś c i  p ie r s i  u g ó ry ,  o b ję to śc i  
w  p a s ie  i d łu g o śc i  w  k r o k u ,  zała­
twiają się pod zaręczeniem n a j r z e t e l ­
niej i natychmiast, a suknie, nie p rzy­
padające do figury przyjmują się na­
po wrót. 2051 22—30

W zory materyj do • pożądanych 
ubiorów posyłają się na żądan ie  bez­
płatnie a na listowne zapytania daje 
nie frankowaną odpowiedź. — Również 
mieniamy stare suknie za nowe, a prze 
chodzone są zawsze po taniej cenie w 
wielkim wyborze w zapasie:

Opierając się na tem, iż w szy­
stkie me towary za g o tó w k ę  zakpuję ,  
iż z najpierwszemi fabrykami w kraju i 
za granicą w b e z p o ś r e d n i c h  zostaję 
stosunkach, wreszcie trzymając się s t a ­
le z a s a d y  n a j s u m ie n n i e j s z e j  f  n a j ­
r z e te ln ie j s z e j  usługi, pozwalam sobie
0 tyle odwoływać się do zaufania P. T 
pnbliczności, O ile zawsze najusilniej- 
szera będzie mem staraniem, wszystkim 
żądaniom najzupełniej zadość uczynić.

Leopold Keller,
w  W ie d n iu ,  R o t h e t h u r m s t r a s s e  N r.  3
1 Stock, gegeniiber dem fursterzbipchó 
flichen Palais, Ecke des JStephanspłatzes.

Z R O S U N I  m at  i ko
P P .f iR IM A U L TE7C*APTEKAR 7YW PARYŻU

rzygotowane z liści drzewa, rosnące- 
Peru, leczy szybko i niechybnie r z e ­

śki n a jn p o rc z y w s z e  i z a s ta rz a łe .
ca Grimault et Lie. dla lekarzy, któ- 
lają zwyczaj zapisywać balsam kopaj- 

pomocą k le is to śc i» Przygotow uje  
ki z essencji M a t  i k o i balsamu ko- 
T* PiiUłki te, nietylko że zawsze sku- 
w najkrótszym czasie, ale nawet nie 
tyle nieprzyjemnej woni balsamu ko- 

7, 1516 16—16
[ażdy flakonik opatrzony jes t  podpi-  
Giriinaalt e t  C ie .  Dostać można w 

>zawie w składzie materjałów apte- 
h pp* Galie i Mrozowskiego ; w  K ra -  
e w aptekach pp. Bruno Miczyóskie- 
R e d y k a ; w e  L w o w i e  w aptekach 
*. M ik o ia s c h a ,  B e r l i n e r a  i H n k e ra ;  
o d a c h  w aptec? p. F r a n z o i s ; w  Po­
tu w aptece p. Lianem, i w aptece 
haiera w Rzeszowie.

GAZETA NARODOWA z dnia 8. Lipca 1867.

WYCIĄG z RACHUNKÓW
TO W ARZYSTW A W ZAJEM NYCH UBEZPIECZEŃ OD OGNIA 1 OD GRADU

w  K r a k o w i e

za czas od 1. maja 1866 do 30. kwietnia 1867 r.

Przychód Fundusz asekuracyjny ogniowy na rok 1800. R o z c h ó d
*

W r. 6 wydano polic 34,476 któremi ubezpieczono wartość 
Unieważniono „ 2,822 „ n

D
r>

złr. 78.499,361 
6.193,809

Pozostało ważnych 31,654 „
Z ubezpieczeń r. 5 przeszło wartości ubezpieczonej na r. 6ty

7> 72.305,542
48.982,908

Razem
Do zamknięcia roku 6go wyszło z ubezpieczenia

Zostało w zabezpieczeniu na rok 7my
»

121.288,450
70.887,968
50.400,432

Złr. 150,523 e. 
* 585,612 „

Przeniesiono zaliczek z roku 5go po strąceniu stornów
Zebrano zaliczek w roku 6tym „ » »

Razem „ 736.135 
z tego należy potrącić zaliczki na pokrycie przechodzących

ubezpieczeń na dalsze lata • . „ 170.941
Zostaje zaliczki na rok 6ty . ,

Procenta od gotówki i weksli . ;
Proporcjonalny zwrot kosztów administracji z działu gradowego . 
Pozostały fundusz na szkody nieuregulowane z roku 4go

» n n n * * •

13
16

29

12

Razem

Z ogólnego przychodu odpada:

Prowizja agentów .

565.194
8.512
7.620

250
35.091

6i6.667

43.571

573.095

17
4'

15
73

86

87

«) 368.697 , 65
» 8.054 „ 6

29.473 „ 39
77

n
11.775 „ 65

48,206 „ 8
71

r> 15.586 „ 73

złr. 181.533 c. ior

f
złr. 145.494 c. 4

Wynagrodzenia za szkody z roku 6go
Koszta ratunku i likwidacji . . . »
Fundusz zachowany na nieuregulowane szkody z r. 6go 
Towarzystwa kontr-asekuracyjne pokryć mają
Wynagrodzenia za szkody z roku 5go 
Zwrot otrzymany od Towarzystw kontr-asekuracyjnych
Premia za kontr-asekuracje . . . .
Zwrot od Towarzystw kontr-asekuracyjnych za szkody i pro 

wizje (prócz wyżej wykazanej sumy zwrotu prz; 
szkodach nieuregulowanych z roku 6)

Pensja Kuratora . . .  . . .
Pensja Dyrektorów, urzędników, dyetarjuszów i sług 
Koszta lokalu na bióra Dyrekcji i Reprezentacji 
Portorja Dyrekcji, Reprezentacji i agentów 
Koszta podróży Dyrekcji i Reprezentacji
Koszta podróży Członków ,Rady Nadzorczej na posiedzenie majowe i listopado-j 

we 1866 i koszta najmu sali dla Zgromadzenia ogólnego 
Zapomogi wdowom po urzędnikach przyznane przez Radę Nadzorczą 
Remuneracje i subwencje . ,
Koszta druków, ksiąg, opał, światło i t. p. potrzeby bióra, prenumerata 

pism, inserata i koszta prawne . . . »
Koszta utrzymania dobrowolnej straży ogniowej 
Odpis 5% z wartości mebli i narządów na zużycie
Strata na zaległościach

Czysta pozostałość z roku 6go ’'*1/  101* /i •

376.751

17.697

32.619

71

74

oj

czaso-

36.039 6
2.800

39.145 50
2.761 26
7.292 22

222 92

893 76
550 —
650 —

5.786 35
280 71
249 65

1.930 85
525.671 *8

47.424 79

573.095 87

Powyższą pozostałością rozporządziło Zgromadzenie ogólne jak następuje:
а )  Do zwrotu członkom 8% złr. 45.215 c. 53. i
б) Na fundusz rezerwowy „ 2.209 „ 26. złr. 47.424 c. 79.

Stan funduszu rezerwowego ogniowego.
Majątek tego funduszu wynosił z końcem roku 5go . • złr. 252.420

Zebrano dla funduszu rezerwowego w roku 6tym:
10% od zaliczek (§. 71) i nieodebrany zwrol

z roku 4go (§. 52) . • złr. 26.295 c. 91
5%  wpływ ze szkód . • „ 20.947 n 19
z lokacji gotowizny tegoż funduszu „ 8.823 „ 20

39/ioo% z pozostałości funduszu asekuracyjnego „

c. 52

2.209 „ 26

Datek na utworzenie pułku Wolnych Krakusów w myśl 
uchwały Ogólnego Zgromadzenia z dnia 
4go Czerwca 1866 r. . . ,

58.275 n 56

3.780
Majątek funduszu Rezerwowego z końcem roku 6go

5 zlr. 54’495 c. 51 
„ 306 .816  * 3

Lokacjd funduszu rezerwowego.
A ), Fundusz ulokowany złr. 252.420 c. 52.

303 sztuk akcji kolei gal. Karola Ludwika po cenie kupna złr.
4  „ „ użytkowania dywiderdy n

Listy zastawne galicyjskie Nom. W. A. 75.505 9 n y „ 
Obligacje indem. gal. n n n 35.805 w mon. konw. 34.100 

„ pożyczki głodowej gal. n „ 40.000 . . „
zagrań. 1861 „ 9 8.000 fw mon. brzęcz.) n

7) 1865 „ n  8,000 (» n r> ) n

63.074 c. 80

n
♦♦

71
loter. 1860 2.000

Pożyczka kasie Oszczędności w Krakowie na koszta organi­
zacji i urządzenie . . . .  9

W meblach i narządach bióra, własnością tegoż funduszu 
będących . . . .

W  gotówce na procencie w banku angielsko-anustr.
Książeczka kasy Oszczędności .

58.863
25.451
39.865

7.051
5.853
1.956

2.883

4.743
42.589

87

*
n
n
fi
n
n

94
96

60
64
64

34

49
2

9

B). Fundusz tworzący się który w  swoim czasie 
odpowiednio do uchwały Rady Nadzorczej ulo­
kowany zostanie .

252.420

54,495

52

51

Kraków 30. Kwietnia 1867,

H. Wodzicki.
Evr. I.

W. Blesiadeckl.
Dyr. H.

H. Kieszkowskl.
Dyr. referent.

Edward Kandler.
Szef rachunkowości.

W dowód zgodności z rachunkami 
Kraków 1. czerwca 1867 r.

Piotr Gross, Vice-Prezes Rady Nadzorczej—  Franciszek Jasiński, Członek Rady Nadz.
J a k ó b  W i k t o r , Członek Rady Nadzór.

Przychód. Fundusz asekuracyjny gradow y na rok 1860. R o z c h ó d .

W roku 1866 wydano 1,095 polic, któremi ubezpieczono złr. 5,660.996 

Zebrano zaliczek 106,116 84

Część kosztów organizacji w ogóle złr. 1.254 ct. 17. 
Wynagrodzenia za szkody
Koszta likwidacji . . . . ,

w. a, wynoszących 
. złr. 48.316 ct. 96 

,  1.421 „ 24

600

49,738
Procenta od gotówki i weksli
Oplata portorjów i stępli * . . . . . .  
Fundusz na prowizje od zwrotu

2.749
866
274

54
90

Premia za kontr-asekuracje ,
Zwrot od kontr-aseknracyj za szkody i prowizje

. „ 51.575 „ 91 
„ 33.001 „ 76 18.574

77 Koszta administracji , . . • 
Prowizja agentów od zwrotu

* « * i
• • i

7.620
278

Razem 110.008 5 Razem . 76.810

Z ogólnego przychodu odpada prowizja agentów 6.167 59 472 #
Czysta pozostałość ^Rjoó /* • * • . 27.030

103.840 46 103.840
f

Powyższa pozostałość rozdziela się w myśl statutu jak  następuje; 
ja) połowa na fundusz rezerwowy , : złr. 13.515 c .  3 
b )  z drugiej połowy:

1) 2% zwrotu członkom . złr. 12.734 ct. 2
2) na prowizje od wypłaty zwrotu „ 764 „ 4
3) ułamek pozostały na fun. r«zer, „ 16 * 97 złr. 23.515 c. 3

złr, 27.030 c, 6

5
40

46

Stan funduszu rezerwowego
Majątek tego funduszu wynosił z końcem roku 1865 . . złr. 21.159 ct. 13
W  roku 3cim 1866 zebrano : 2% od zaliczek na f. r. ałr. 2.127 ct. —

5% od wypłaconych szkód „ 2.439 » 92
50.% z pozostałości fund. asek. „ 13,515 * 3

010 i , ^
°1ÓÓ6'/« ułamek „  „ „ 16 „ 97 złr. 18.098 ct. 92

Majątek funduszu rezerwowego z końcem roku 48«tt ' ~ 39.258 „ 5

Lokacja fnndnszn rezerw ow ego:
Akcje pierwszeństwa kolei Czerniow. Nom. 21.000 po cenie kupna złr. 18,465 ct. 45
Listy zastawne gal. 
Do ulokowania .

16.000 „ 77
n

12.037
8.755

50
10

39.258 5

Kraków 30. października 1866.

H. Wodalcki. h . Kieszkowski.
^ r‘ Dyrek. referent.

W . B iestadecki. Edward K andler.
D5rr* Szef rachunkowości,

W  dowod zgodności z rachunkami.
Kraków'24. listopada 1866,

M a c ie j  K u n a s z o w s k i , Członek Rady Nadz.
J a k ó b  W ik to r , C. R. N.
E u s ta c h y  R y l s k i ,  C. R. N. 2047 2 - 3

Machiny do wytłaczania cegieł i tortu
nowej i wypróbowanej konstrukcji, urząd 'one do ruohu za pomocą siły rąk, koni

i pary, poleca FABRYKA MACHIN * 2044 2—2

Schluter & May ban m w Berlinie, Ritterstrasse 11.

D 1 I D T I I D V  m0£4 &yó wyleczonenur I unl przeŁ, , v  w i l i  5andażu elektro-medy- 
cznego, wynalazku doktora Mario, mającego 
przywilej na lat 15,

Dostać można w Paryżu przy ulicy de 
V Arbre dec, 44; we Lwowie w aptece P io­
tra Mikolascha. 2061 22—?

2121 Od AdtuinUtrftcyi 2-2
„Przeglądu Polskiego.*

Oi szanowni abonenci „Przeglądu 
kiego"*

,Przegląd
:kowskiegc,
odbierać w księgami Karola

Polskiego11, którzy złożyli przedpłatę nu 
„Przegląd44 w Ajencji (Dzasn pana Pią­
tkowskiego, raczą' sobie swe egzemplarze



GAZETA NARODOWA * dnia 9. Lipca 1867.

P o n i o n l r a  zajmują a posad.* n a u c z y -  
i  C t i l l t J J L l l l c l j c i e lk l  ( g u w e r n a n tk i )  w
dom hłJ-biow-kim w nęrz» ch pr/. z 3 
lata ź;t czy soM • p r z y j ą ć  p o d o b n y  o b o ­
w ią z e k  w  G alic j i  w cem zMiżeula aię do 

dumo *o<l ie i^lski1 jto 
Panienka t« '<debrała wychowań e w 

i n s t y t u t  e w f l e r n a l * . t może ud/.i lać 
nauk, prócz gry na f»rtep'am* i r y  utikó*, 
w języku fran a kim i ?<iera ec : im.
BI ższe »zcze>'ó y powziąsć rnożo» pod 1 
____________C . N. W s. tnho-a . -131 1

Poszu ującym p sad »  służby
wjszełkieno z a r o d u ,  którgy s>ybk.>, d brze 
i t r* a D  nmueiizczcni być pragną. udziela 
się p i zt» odwrotna v'Udott*oŚ<I ‘ortnoi? ych 
bez wyniag*nia jakieaokolwiek wyna­
grodzenia. Lis y  z d**łączen em centó 50 
na op«a e poc towa, o v t *  odpDu i og ło ­
szenia adres w»c i M* S r o c z y ń s k i ,  kant *r 
komisowy a B u d n ę  (O fen ) .  2129 1—3

Nowy instrument akusty 
czny pana F r a n e k  prze* 

eiw głuchocie.
potwierdzony pr/.ez M»aii.'e< lekarzy w P a­

ryża i nagrodzony srebrnym ttedal ca. 
Pan Franek optyk i o k u l i s ta *  P a n ż u  

wynalazł powyższy instrument d»śkon*l zy 
nad usze lk ie  Instruments dla niżenia tego 
kalectw a dotąd wynalezi ne. Ni majne 
wiecuj i:ad 1 centimetr (mniej jak x/% cala 
polskiego) objętości, mikroskopie®! y  ten 
instrument wkłada się do neba i działa taz  
silnie i e  najtepszy słuch od ysku e swoje 
naturalne działanie. Osuby które nic nie- 
słyezały, mogą przyjmować ndzi*ł w roz ­
mowie, a szum w uszach ustaje zupełnie. 
Jednem  słowem odkrycie to jestnieo< ei io- 
ne przeciw głuchocie. 2133 1—1

Instrum ent zapakowany w pudełko z 
opisem użycia może być wysłany w n a j ­
odleglejsze miejsca. W ysyła  s ę po ode­
braniu posełk i  w wekslu lub w gotówce 
w ilości 16 franków za ten instrument. A- 
dresować do pana Franek Opticien nr. 44 
Boulerard  de Boime—Nouvelle w Paryżu, 
w Krakowie w ap ece p. Brunona Miczyń- 
akiego, we Lwowie w apte e p. Mik dagcha.

SZCZOTECZKI ELEKTRYCZNE
i Eliiir do lębów dra Laurentius.

Niezawodny środek prze­
ciw wszelkim cierpie­
niom zębów i dziąseł. 
Szczoteczki te używa 
się na sucho; użycie ich 
przywraca zębom emalię 
i białość naturalną.

Dostać można w P a ­
ryżu u pana Sora, boule- 
card des Italiens Nro. 9, 

w Krakowie w aptece p. Brunona Mieczyń- 
skiego, w e Lwowie w a p te c e  p. Piotra 
j U k o l a s c b .  2132 1— 12

G o d n a  J e s t  u w a g i
c. k. uprzywil.

kompozycja do politurowania
aaiodpowiedziiojfzt dU ftolarzy, tokarzy, handlują­
cych meblami T dla osób prywatnych do potiturowa- 
ma mebli. Ta uowo wynaleziona kompozycja, która 
wzbudziła ogólne zajęcie, czyni wiele czasu wyma­
gające i koaitowue politurowanie nowych mebli za 
pomocą spirytusu zupełnie zbyteciaem , gdyż przez 
użycie kilku kropli taj kompozycji aostają *tóf luli 
szafa zupełnie upoliturowane, i w politurowanych 
przedmiotach tą kompozycją nigdy nie występuje olej 

Użycie tej kompozycji jeat proste, a rezultat
nadspodziewany.

Używane meble mogą być wypoliturowane pro- 
stem potarciem szmateczką w tej kompozycji zmo­
czoną i otrzymają taki połysk, jakiego przez poli­
tur owauie spirytusem osiągnąć nie można.

Jedną flaszeczką tej kompozycji można wszy­
stkie sprzęty pokoju odnowić.

Cena większej flaszeczki z przepisem użycia ko­
sztuje 60 ct. , malej flaszeczki 40 ct. w. a,

Główny skład rozsyławczy utrzymuje
Fried. M uller,

w Wiednia, Gumpendorf, Hirschen-
g a s se  Nr. 8 . 2105 11—30

który wszelkie lis tow ne  zam ów ienia  za nadesłaniem  
I należytości lub pobraniem  pocztą spe łn i na tychm iast.

Główny skład dla Galicji u KAROLA SCfllJBUTHA 
wę Lwowie, ulica Krakowska pod 1. 1Ó0 m.

Przy przesyłkach liczy się za opakowanie od 
IfUtzeckki 10 ct.

I _______________________________

Jflaź pogazow a
po 1 zlr. 25 ct. za cetnar,
z powodu zawartych w niej czę­
ści azotu, przydatną szczególniej 
do napuszczania (nasycania) pro­
gów, pociągania dachów gouto- 
wych, parkanów i wszelkich ma- 
tórjałów drewnianych i budowni­

czych, poleca ^1271—6
Administracja Zakladn gazowego.
R o z s y ł k a  500.000 b u t e l e k  

WODY MINERALNEJ
Giesshiibler Sauerbruon,

tak zwanej
,KÓnlsę O ł to ’8 f t n e l l e “ pod K a r l s b a d e m

Jestto  jedna z najlepiej znanych wód 
szczawiowych, tudzież znana a przyje­
mnego smaku, najlepsza z wód kwaśnych*
Z b b łem  winem zmieszana woda z f ł£ó- 
ol^ Otto’e Quelle“ jesc najprzyjemniej­
szym napojem^ wodę rzeczona rozsyła 
się w całych i półbutelkach. Zamówie­
nia uskuteczniają się ściśle na czas ozna­
czony za pośrednictwem składów, u rzą­
dzonych po wszysfkich większych m ii  
stacb. lub udawszy się wprost do Ad­
ministracji źródeł Mattoni A Knoll in 
Karlsbad (Bóhmen) 2053 8—o

Wiadomość dla lekarzy
SYROP Dra. FORGET.

używa się z najpomy­
ślniejszym skutkiem 
przeciw k a s z l o m  u- 
jporesy w y m , kata­

rom , kokluszowi, nerwowej irytacji 
nsetyń  placowych i wazelklai cierpie­
niom piersiowym. Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem  . go przepisują 
Łyżeczka od kawy jes t  dosta eczną. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Chable, rue Vivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyńskie- 
go, w Warszawie w składzie materjałów ap­
tecznych GaJla, we Lwowie jedynie w ap­
tece Piotra Hikolascha.

Cena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakowa­
niem 2 złr. w. a. 2065 8 —?

Sirop du
rFORGET

C. k. uprz. kolej galic. Karola Ludwika.

Obwieszczenie.
Szóste wylosowanie akcyj.

i

Według sporządzonego protokołu notarjalnego z dnia dzisiej­
szego, wyciągnięte zostały przy odbytem szóstem wylosowaniu 
akcyj. następujące 80 sztuk ak<-yj c. k. uprzyw. kolei galic. Ka­
rol* Ludwika; jako to:

Nr. 1080. 1107, 5744, 8203, 8366, 9812, 10084, 12103,
12177 14752. 16058 20540, 21340, 22238, 22921, 23193,
26921, 27072, 27239 28987, 29766, 31148, 32936, 33124,
33547 3 ;802 31565, 35411. 35647, 38840, 40912, 41794,
4 118. 42578. 42799, 43846 45111, 47047, 48981, 50569,
50910, 53289, 55854, 58224, 5985^, 60203, 60939, 62750,
71771, 72015, 7.413. 73215, 73682. 73692, 73894, 74949,
75824, 76032, 76826, 78173, 78729, 79069, 79428, 79730,
80022 82866. 83236. 84378. 87621, 88435, 89435, 89622,
91985, 92104, 74566, 95558, 95861, 96368, 98454, 98686,

łącznie 80 eztuk.
Posiadacze tych 80 sztuk akcyj otrzymają, począwszy od 2. 

stycznia 1868, w gotówce kapitał na wylosowane akcje rzeczywi­
ście wpłacony, wraz z prowizją do 31. grudnia 1867. przypadającą i dy­
widendami już oznaczouemi, któreby jeszcze podniesione nie były, 
a ich pierwotne akcje wymienione będą w myśl §. 51 statutów
na osobne, na okaziciela brzmiące akcje użytkowania.

Posiadacze tych akcyj użytkowania mają zresztą z wyjątkiem 
5°/awej prowizji od kapitału akcyjnego, która im się od 1. sty­
cznia 1868 więcej nie należy, równe prawa jak posiadacze akcyj 
nieumorzon) ch.

Od następujący, h przy 3, 4 i 5 wylosowaniu w 
1865 i 1866 wylosowanych akcyj, dotąd jeszcze nie 
niesione akcje użytkowania, mianowicie:

% roku 1864
nr. 69485, 93682.

% roka 1865.
nr. 69488, 97116.

z roka 1866
nr. 957, 5013, 14347, 15643, 16003, 21484, 32637, 41034, 44402, 

50464, 52167, 54003. 72105, 81185, 82417, 91212, 93785,
96024, 97261 99843.

Wiedeń dnia 1. lipca 1867.

roku 1864, 
zostały pod-

2130 1 -3 Bada Zawiadowcza.
UNI0N-REW0LWERY,

«s> ^f  *V celu l  lJodoujiynie  iia puwsze 
chnie wyraź memu życzeniu naszych 

? ę T. odbiorców, zaonatrzyliśmy nmze, ja k  
W r  wi*domo zupełnie według nowego systemu  
lV ~  konstruowane rewolwery, nietylko w sprężyny 

kino n a p rę ż  a juce, leoi oraz uskutecznił iśmy wie  
jszeń  ważnych; i słusznie, nie przeceniając s*— » 

własnych utrzymujemy, iż rewolwery nasze, co do dosko­
nałości. elegancji, siły strzałn i niezawodności, tudzież ta-Colltia tom nr«T T7«f- Ir iom /tnbnl tniotr hrOTlI

y  __

x°
naiusci. elegancji, sny scrzain i niezawoauosci. łuułicł ca- 1 

ni ości celują tern wszystkiem, cokolwiek w tym rodzaju broni w yna­
leziono. Wystrzelić można z rewolweru o pojedynczym walcu w prze 
ciągu minuty 7 razy, o podwójnym walcu 14 razy. Wylot (rura) i 
tułów w alcow y wiercone w najlepszej stali, tudzież wszystkie inne 
części składowe rewolweru sporządzone są ze stali. Tułów stanowi 
jedną całą silną masę, nie jest ani lutowany, ani spajany śrubami, 
nie naraża zatem na niebezpieczeństwo. Wystrzał mimowolny niepodo­
bny* W celu udowodnienia tego, co się powiedział \  odwołujemy się 
ua niektóre z licznych, nas dochodzących od znakomitych odbior­
ców poświadczeń, u wierzy teinioayćh notarjalnie; tudzież na poręcze- 
nie z naszej strony
Do po,

P<
( Jn lo u -A c w o iw e r ,  pod każdym względem aadowaioia mnie zupełnie, i 
upoważniam panów, jeżeli się to przydać może, drukiem to ogłosić ; 
doniosłość, a szczególnie dokładna konitrukeja  rewolweru nie pozos ta ­
wiają nio do życzenia. Brzostek 1. m \ja  1867. Marjao Nat. Mysłowski,

Socztmistrz i burmistrz w oli .  miasta Brzostka .  — K ula3 ;). maja 18^7 
iiklos Zwipp, rusznikarz. — Keresztur 28 . maja 1867, And. Martonfi, 

notarjnsz gmiany. — Kórmend 10. m ija  1867. Karol Honrath, inżynier.— 
Orahoyica 2. kwietnia 1S67. L MichaIovi^h, właśc. dóbr. — Sisfaroyets 
1 maja 1866. Aleks. Krivacsy, kr. węg. leśnic«y rew . — KarDtadt 18. 
maja 1867. Aug Kolarics wachmistrz w 7. pułku artyierji. — Dees 23. 
maja 1867. B. Stillfried, kupiec. — Groswardein 7, kwietnia 1867. J .  H. 
Klim ner, profesor w wyższem gimnazjum. — Kssegg 15. kwietnia 1867, 
Józef 8 edlakovich, pry watyzujący.

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniane będą natychmiast za p o ­
braniem pocztowem. 2058 9 —12

C E N Y :
Duże rewolwery 1 'cal. wiclk, kah 1 M/m o 7 strz. szt. od złr. 25 do 27 

- in  fi oa on

Ogłoszenie licytacji,
Filia c. k. uprz. austr. Towarzystwa zastawniczego

w e  L w o w i e
podaje do v?iadomnści, iż w s z y s tk ie  u niej w łącznie  do dnia 15.

czerwca b. r, zapadłe zastawy, t. j.

kosztowności i inne towary
na dnln 15. lipca b. r. w lokału tegoż Towarzystwa, przy uli­
cy Długiej Nr. 39, w drodze publicznej licytacji za gotową zapła 
tę sprzedawać gie będą. 2Ił8 i—3

h a n d e l

IB(Dii!fwf<D flU M m
we Lwowie przy ulicy Halickiej pod 1. 29> ni.

ogłasza mniejszem

ZUPEŁNĄ WYPRZEDAŻ
t o w a r ó w  g a l a n t e r y jn y c h  i n o r y m b e r g s k ie h ,  w s z e l k i c h  w y r o b ó w  ze  zAota,

s r e b r a ,  i p o r c e l a n y  z f a b r y k i  b r .  TIIUNA
o -20% niżej cen fabrycznych ,

przytem poleca swój skład brzytew szwajcarskich 
z fabryki Lccoultrc'go I ** ej większy wybór broni
jako t o : dubeltówki najnowszego >*yst^mu iglicowego i lafaucheux, pojedynki, 
sztućce, rewolwery od 6 do 24 strzałów, pistolety salonowe, tarczowe, pojedyn­
kowe i krucice pojedyócze i dubeltowe, t najsławniejszych fabryk, jako  też

wszelkie przybory  myśliwskie, oraz

karabele, kordelasy i pałasze salonowe
p o  n a j u m  i a r k o w a ń s z y c h  c e n a c h .

Na żądani* daje ki lka dubeltówek do wypróbowania. 2135 17—?

Do 1. 2969.

C. k. uprz. kolej galic. Karola Ludwika.

Obwieszczenie.
Od dnia 1. lipca r. b. aż do dalszego rozpo­

rządzenia zniża się istniejący na naszej kolei 25°|0 
dodatek ażja do taryfy cywilnej i wojskowej co 
do przesyłek osób i frachtów, na 2 2 °|0.

Co się tyczy wyjątków od tego dodatku, ja­
ko też pobieraniapofowy takowego, pozosta ją  one 
i nadal, w moc rozporządzenia naszego obwieszcze­
nia z dnia 19. lutego r. b. 21183-3

W i e d e ń  dnia 27. czerwca 1867.

Rada Zawiadowca.
I Wszelkiego rodzaju krajowe i zagraniczne

Naturalne wody mineralne
z tegorocznego napełniania, sprowadzone wprost

ze zdrojowisk, poleca 17976-8

Karol Sch ubufh
we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej pod 1. 150.

PIERWSZY SKŁAD

-  n IG 9 „
M*łe kieszonk 8 .  średn.

&. «

n 7 ^ /m  o 7 „ n B 
100 nabojów lOciu M/m złr ,  4 50 

100 ,, 7 M/m złr. 3.50
Osobny w alecrew olw pr.  4 złr. 5 ct. 
Futera ł skórzany 2 zlr.

E  I g  n e r  «& O o m p ,
k. k, priv. Kevolver r^abrik ,  Wien^ 

Nied^rlaa:e iStadf, Wallfischgasae

*  Każdy uieUu«.idUiiy rew uiw er z p rzyrządem  
N du naciągania Itucfców p rzy ję ty  będzie  

napow rót bez w szelk ich  
  zastrzeżeń.

24 „ 46 
24 ,  26

ze słynnej fabryki Conraetza i Dittlera w Wiednia a

G. A. CHRISTIANA
we Lwowie,

przy nlicy Wyiszej Karola Ludwika w domu Gromadzidakich pod I. 312-

o '

5  ~ 5
, . . . , w nairozmait8zych fasonarh,

tudzież inne stołowe i domowe naczynia. S e r w i s y ,  Ż y r a n d o l e ,  T a c e ,  # 4 ® } .  • 
c l i ta rze ,  S o ln lc z k i ,  P ie p rz n ic z k i .  naczynia na O c e t  i O l i w ę —-słowem, w sze lk a  w ter

zakres wchodzące przedmioty
z * *  z najnowszego srebra chińskiego*

po najniższych stałych fabrycznych cenach ze znakiem gwar m c . C Conraett
Lite (nie dęte) a tym znakiem z a o p a t r z o n e  naczynia t to ło we,. o d k u p u j i  

s i ę  w każdym "zużytym stanie z a  d w i e  p i ą t o  C7a ą ś c i  ceny p ierwotnej.
Urządzenia całe dla r e s t a u r a c j i  i k a w ia r ń ,  z lunaid ii .  alpafcł lub p a k io n g u  — 

(INensilber) kształtów praktycznych i pięknych przyjmuje i z tejże fabryki dostarcza.
S p r z ę t y  k o ś c ie ln e ,  dla każdego obrządku, w fasonach z w y k ł y c h  aż do nnjboga 

tszycb, na zadanie i z 13 łutowego srebra.
UWIADOMIENIE

o jarm arku Ułaszkowieckim*
Znana od lat kilka z dobroci i taniości pracownia wyrobów rękawiczniczych

WALERJANA DWORSKIEGO
przybywszy do U łaszkow iec ze Lwowa, poleca Szanownej P. T. Publiczności 
wielki wybór towarów rękawiczuiczych tak. własnego wyrobu, jakoteż i za­
granicznego. Zwracam oraz uwagę cierpiących na raptu ę na nowo wynale­
ziony przez podpisanego B AN D A Ż eiektro-metyczny, leczący ruptury 
przez ciągłe nZycie onegoż, tudzież na wszelkie inne bandaże — jak  najtaniej.

Dziękując Szan. P u b l i c z n o ś c i  za doznane względy, spodziewam się i 
nadal licznego odbiorą ze strony Szan. P. T . Publiczności. Wszelkie zamó­
wienia j a k  najspieszniej wykonane zosteną,, i przesłane na żądanie na miejsce 
wskazane. 2039 2—2

Uliejsce sprzedały w Ułaszkowcach obok pp. Braci
Patraszcw skich.

Sławną WODĘ ANATERYNOWĄ do UST,
której przywilej, udzielony panu Poppowi, w ygarł  w czerwcu 1565 r., a o k tórej 
doskonałości przekonują liczne n^świadczenfa, dostać można z am ^s t  po cen i e l  z Ir. 40 ct

P T  tylko po austr. wal.
u pana B e r l i n e m  we LWOWIE; u p p . s c h a i t e r a  i S p ó łk i  w RZESZOWIE. “ P;

W ieloR low skieR O  w TA UNO W IE . 2952 1 2 - 2 4

Żelazne sp n ę ty  ogrodowe
składane podług najnowszego fasonu.

K R Z E S Ł O  O G R O D O W Y  E ,
eleganckie, modoe, składano 1 złr. 9 0  ct. elegancka żelazna k a n a p k a ’? złr ; tudziez są stoły* - 
fotele i wszelitiego rodzaju inne meble, używane w ogrodach i pawilonach jak  najtaniej

w składzie fabryki mebli żelaznych
A  b h * « n  i c - j ^ 4 k

w i W i e d n i u  Alsergrnnd, Hahngasse Nr. 6 . — Skład na Kołowratring Nr. 1?. Zamiejsco­
we zamówienia uskufeczniann bedą niezwłocznie. 2054 8 —12
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